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SPIS RZECZY. | choty, większa część której wraz z dowódcą | nerał-Gubernatora Kwiryn Cholewiński, Urzędni; | lili w swych rachubach. Czy mimo tego kwe-, wszechną uwagę z powodu nowego budże- 
CZĘŚĆ: URZĘDOWA. — Wiat ności uizęłowe [kompni o BIE ia warcie, W Pal kami do pisma w Oddziale Gazet, ż zaliczenien | stja zaufania nie będzie podniesiona, —niewia- ,tu. Dochody. zeszłoroczne wyniosly około 
u U Erit: > į gie, Zolnierze bronili się uporczywie, a trzech 


wszystkich do Kancelarji Namiestnika JEGO Ce- | domo; torysowie mają, zdaje się, przewagę gło- | 2,300,000 fun. ster. więcej niź obliczonem by- 
zapartych w domu, po najrozpaczliwszej obro- 


sterjalnego. 

Londyn , 21 Stycznia, Pisma angielskie mó- 
wią dziś o zgonie Saida-Paszy. Ponieważ 
zmarły zwiedził w r. z., po raz pierwszy io0- 


Szkoła Główna Warszawska.—Dziekan Wydzia - 
du Prawa i ddministracji. — W wykonaniu Po- 
SOWA e Ei Administracyjnej z duia 4 (16) 

. D. a zy 1 i a ś i i 
które podług tegoż Postanowienia u 1 mić oto statni; Londyn, a tak. własną osobistością, 
$ upov i NE 7 ści i 
do uczęszczania na wykłady praktycz lawa bo jak i O aaa oazałośnią PWOgO wstac 3 
fari A ad lodby » aż |awrocił ni wsze 300g: przedo 
zapis, na, takowe wyklady odbywać się będzie w 4 cj AA surne A + Mnie, po o 
Kancelarji Szkoly Głównej od dnia 28 Stycznia | wiele E beat niż są e” kle mie- 
r. b. o godzinie 2 i pół z południa. Zgłaszający się | wa tu miejsce, Gazety tutejsze mały 
winni złożyć pozwolenie Włądzy właściwej a Obroń- wczoraj rano wiadomość 0 jego zgonie, «a w 
cy i Rejenci swoją nomiuację, wszyscy zaś kwit | południe nadeszła już z Aleksandrji ko- 
Kasy Miejskiej na uiszczoną opłątę półroczną rs. | espondeńcja (umieszczona w rugiem wy- 


SARSKO - KRÓLEWSKIEJ Mości w Królestwie Pol- |sów, lecz w razie oświadezenia gabinetowi | ło, a ponieważ zamierzone zostały znaczne «w 
CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. -- Wiwlomości zagra- ' Nie, złoczyńcy spalili wraz z zajmowanym 
Ś W Warszawskich Departamentach Rządzącego | by rozwiązany. mógł ulżyć ciężarowi podatków o. jakie, 4 
Wiadomości literackio. uciekli, na przygotowanych podwodach. Ze > i [ 
Władysław Nowakówski, p. o. Pomocnika tegoż Na- | Francja proponowała znaczną sumę pieniężną śliwszym z ludzi; zdaje się atoli, 44e minister 
Teatr. wzięto 5 i oprócz tego schwytano 55. W zięto , ; 
STRACYJNEJ. Z tego, że roboty przy budowie blockhau- dochodowy, wynoszący obecnie 11 milionów 
wniey w liczbie 300 pieszych i 50 konnych, o 
w Kancelarji Rady Administracyjnej Władysław | do ustępstw w tym względzie. mniemanie. Pomimo pomyśloego stanu fi- 
wachów i zaczęli strzelać przeciw zebranym R. ; ) l , 
POZO kC Pomoćnikiem Naczelnika Oddziału i Urzędnik do |adrósu i rozpraw mad nim; gabinet postano- | zamiar rządu odstąpienia Grecji wysp Joń- 
pomoc kukowowi wysłano rotę ze wsi € 
Uwolniony zesłużby.—Na własne żądanie: Star- | iżby. rządu duńskiego, którą opinja CZDA W - 
© M 
do wojska: szek Baranowski, z mundurem do urzędu przy- Londyn, 20 Stycznia. Dzisiejsze pisma an- Wiedeń, 22: Stycznia. W. ow G 
r Mamajew, przedsięwziął wezas środki | i , ; ` czorajsza (ener. 
Buntowników którzy będą ujęci z | dowiedziawszy się o tem, zemknęła. Zabra- | gijnych i Oświecenia Publicznego, —Mianowani: | nja kilku; nowych krzeseł parowskich. Jedni kejonowanego, nie mogło dotąd nastąpić z 
s mk 5) sa. A wyroki inn Ww gubernji Warszawskiej, bauda uzbrojo- | zjum w Szczebrzeszynie z delegacji p. 0. Rektora gać wątpliwości ; trzy. tylko kandydatury, go prawa: w wykonanie. © Dowiadujemy się, 
> - zań WY ie ai 4 č ant T Ni cie Y 5dz- WW; idle ` i i Spr. a e . > 
cznie 1 wprowadzać WW ykonanie, Na- | tam kompanji pułku Witebskiego. Dowódz ydziałe Komisji Itządowej Spraw Wewnę donoszą, że lord Derby nie chce usłuchać ra- ścią spodziewać się należy, iż tak samo pra- 
liskiego., Płockiego i Augusto Aakięgo. włościan. Dyrektor Stada Rządowego koni w Królestwie Pol- | Tord Derby wątpi także, ażeby kwestja bad- | wiadomośni publicznej. 
idąc 11 (23) Stycznia z Grójca do Mogilnicy | ści. — Mianowany: — Prokurator Królewski przy okrzyczane przez p, Disraelego i kilku innych | że nowego banku na' wzór angielskiego Joints 
Cznia, w wieln miejscach Królestwa Polskie- | ciężkie rany, dwóch podoficerów raniono | Trybunału. niektóre gazety angielskie utrzymują, że re- eco bapi POr MAE wianie paojekóca 
re działu I Henryk Wejchert, i Okręgu Zgierskiego nia podatku od dochodów chociażby o ja ki e | on egdaj przez Cesarza, który utwierdził go 
ocku miał miej 
: ; Skarbu.—Otrzymują urlop za granięę: — Pisarz Ma- | czenia przy zmianach za rowadzonych waki koan d.Palmorston powołał go do wziecia 
dzi, a buntowników ujęto" z bronią: w ręku | w bryczce, zdolali umknąć, przy a prow M gdyż lor powołał g wzięci 
den na d, 8, „brycznych nędzy, — przeciwnicy í tego męża Krancja. 
ońsku, o północy, uzbrojona banda 
czeń przy Najwyższej Izbie Obrachunkowej, Ale- | skich rozeszła się nawet pogłoska, ż La France; wszakże dzisiejszy Monitor nic - 
raniono 20 żołnierzy; napastnikom zabito 3 | xmao Księcia KONSTANTEGO MIKOŁAJEWICZA. 
i iw Vera-Oruz statek pocztowy, dopóki nie 
pi> e wsi Jedlni blisko Radomia, gdzie stała | Warszawskich Departamentów Rządzącego 
; o zajęciu Puebli przez statek udający się do 
do chałup po 6/10 ludzi, napadali na śpią- | skiego, Członkami Komisji Rządowej Spra- 
p i è Paryża. France powiada, że jen. Forey obszedł 
broń i amunicję. a drugiego Kryminalnym;. Naczelnika zaś 
> myślnym skutkiem zaatakował Pueblę od 
się, że napad był dokonany przez 140 ludzi. ka, kierującego pomienionym Wydzialęm, 
; 5 A w tak znacznej liczbie jak powiada Patrie; 
Swięto-IKrzyzkiego na ysej górze) tłum bit | pada 1862 roku, to jest od. dnia. powołania go L 
10.—J. K. Wołowski. daniu Times'a), donosząca o wysyłaniu żoł- 


skiem. nieufności, prawdopodobnie parlament został- | armji i flocie redukcje, przeto minister będzie 
niczne. . t przez nich domem. Wojska przybyłe na po- | j 1 
Wiadomości rozmaite. moć, wyparły zę wsi buntowników, którzy | Senatu. — Mianowany: —p. o. Zastępcy Pomocnika | | W Turynie krążyła pogłoska, żę przy ukła- | miliony funt. ster. / Zwykłem jest zdanie, że 
Naczelnego Prokuratora IX Departamentu Senatu | dach, co do zawarcin traktatu handlowego, | minister skarbu z przewyżką jest najnieszczę- 
Jurisprudencja. ; strony wojska jest zabitych 7, rannych 10; „pro y TE ; 
Bibljografja Niemiecka za m. Grudzień r. 1862. | ze strony buntowników zabitych. 5, rannych | czelnego Prokuratora. E- za ustąpienie w. Elby. Pogłoska ta potrzebu- | skarbu z deficytem jest o wiele nieszczęśliw- 
; II Przez PosraNowiesia RADY ADMINI- Je potwierdzenia. szy. P, Gladstone obniży zapewne podatek 
Kursa papierów publicznych i pieniędzy. także trzy, wozy kos i różnej broni. A $ i , l 
Obwieszczenia. W Eukowie o godzinie 2-ej w nocy, bunto- | W Kancelarji Rady Adrńinistracyjnej,—Miano- | sów zostały wstrzymane, wnoszą, że Porta na | fun. ster., oraz cło od cherbaty- i cukru. Ta- 
ko wani: — Młodszy Pomocnik Nączelnika Oddziału | żądanie mocarstw okazuje się skłonniejszą | kie jest przynajnwiej powszechne w Anglji 
AN | DDA A stojące tam 5-tą i S-ną kompanje w. 3 i ; 
CZ ĘŚĆ URZEDSO WY 4 Kostromskiego pułku piechoty, zabili szyld- | Zdziłowiecki, Starszym Pomocenikiem Naczelnika | W Berlinie utrzymują, że gabinet. nie ma nansów, : torysowie zamierzają wystąpić 20- 
v a Oddziału; Podsekretarz August Radwan, Młodszym.| wcale zamiaru rozwiązania izby z powodu pozycją.przeciw gabinetowi, biorąc za powód 
r ~ ną placu kompanjom. Dla tego kompanje sta- l : i ) i 
. inga Eg Fneti przy murze blisko będącego klasztoru. | pisma Frauciszęk /oachimowski, Podsekratarzem | wił podobno trzymać się drogi odpornej, przeź | skich. Liecz najtrudniejsze jest położenie kr. 
W = 13 (25) Stycznia JEGO CESAR- Kancełarji tejże Rady. co spodziewa się osłabić zaczepną politykę | Russell, z powodu. znanej jego szy -do 
SKA WYSOKOŚĆ Namiestnik Królestwa | Mroczek. dene 
wydać raczył nastepujący Tózkaz dzienny W. Biale, po otrzymaniu wiadomości o |szy Pomocnik Naczelnika Oddziału w Kancelarji (lud. bel., W. Z. Schl. Z,) Anglji bezwarunkowo. potępia, 
) adzeniu się uzbrojonego tłumu, ; dowód- | Rady Administracyjnej, Radca olegialny Franci- Angija. . amelia: 
Według Najwyższego JEGO GBsARSKO- 8a Ż-ej brygady urtylorji konnej, Jeneral- (ORA ' h 
(Ró re 6 |: ogoi j ; ij i 5 Pilelonega , gielskie podają znaną już. z pogłosek wi ado- Corresp. pisze. „Ogłoszenie nowego prawa 
KRÓLEWSKIEJ Mości, rozkazu: ostrożności. Banda złożona z 450-u ludzi, | W Wydziale Komisji Rządotwej Wyznań Reli- | ność o zamiarze lorda Palmerstona utworze- drukowego, oddawna już przez Gianni 
bronią w ręku, sądzić na miejscu prze- Bł ROR pó SODY SIS BIZ) RB APRA m krę: welur 20) mówią o pięciu nowych takich krzesłach, in- | powodu trudności napotykanych przy redak- 
stępstwa w drodze doraźnego polowego Kozy! s A i SIARAN n itażjum II, Rektor Gimna- | ni zaś o siedmiu, lecz dotąd zdają się nie ule- | eji przepisów dotyczących wprowadzenia te- 
i na skierowała się ku Radomsku, z 10 na LL | Gimnazjum II Jan Pankiewicz ektorem Gimna- | mi; icie: six Charles Wood: aniac Ą : 
i >» zatwierdzać mają ostate- | (22 na 23) b. m,w zamiarze atakowania stojącej | zjum II w Warszawie. rwa In Ie sit Chartes, wm ooda, p. KBllicei|żę i ta ostatnia czynność została we wszyst- 
nich wydane, JAY (22 na 28) b. m,w zamiarze atakowania stojącej | zj porz p. Monckton Milnes'a. Zsdrugiej zaś strony | kich szezegółach załatwiona, tak iż z pewno- 
: ; š OKI, IREL? anji przysłał z R: T-u uzbro- | łrzuych. —Otrzymuje urlop za granicę: — Szambe- 3SH TE : ; : 
czelnicy wojenni Okręgów: Warszaw- | ca kompanji przysłał z Radomska 7-uuzbro 4 "ana Pote SAID NI Mo [dy p. Disraelego wystąpienia -energiczuego | svo drukowe jak i przepisy co do jego wyko 
i skiego; I ubelskiego, Radomskiego, Ka- | jonych buntowników przytrzymanych przez | łan Dworu JEGO CRSARSKO-KRÓLEWSKIEJ Mości, przeciw rządowi w kwestji wysp. Jońskich. nanih, podano zostaną w ciągu b. tygo daiado 
Komenda tgo batalionu saperów, złożona | skiem, Hrabia Stanisław Potocki, na d. 28 ż h A js p ; s . 
$ A U J cy "EH sł PoS etu mogla przyczynić się do obalenia gabi- |. Presse wiedeńska: donosi o układach pro- 
z dwóch podoficerów i 28-u szeregowców, W Wydziale Komisji Rządowe Sprawiedliwo- | netu, tem bardziej, że plany p. Gladstoneń, | wa dzonych w. Więdniu w'celu założenia tam - 
i Błędowa, atakowaną została przez uzbrojo- | Trybunale Cywilnym Gubernji Warszawskiej w | polityków, jako niekonsekwentne, ok: z doti ' iewzieci j 
Ww nocy zd. 10 na Ll-y (22 na 23) Sty- | ny tłum. Trzech szeregowców odniosło dość | Warszawie Tytus Polczycki, p. A Prezesa tegoż uA a miar praktycznemi. ioc ekasady rzą rawea aia e D 
go bandy buntowników napadły na stanowi- | lekko, a jeden niewiadomo gdzie się podział. | Uwolnieni ze słażby: —Na właśiie Żądanie: —Sę- | zultat finansowy „w x. b. nie jest bardzo świe- budowy drogi żelaznej  Aradsko - Herman- 
Ska osobno rozmieszczonych oddziałów wój- | Po pierwszych wystrzałach saperów, tłum | dziowie Pokoju: Okręgu i Miasta Warszawy Wy- | tny 1-że nie będzie zapewne możności zniże- | s tadzkiej,..P.. Roebuck przyjmowany, był 
ska. Bandy te były uzbrojone myśliwskiemi | rozbiegł się; zabrano bryczkę zdwoma zaprzę- | 4 754 SZR J: e 
strz ptewolwerami, nożami, kosami i t. p. | gowemi końmi i jednym wierzchowym; były | Ludwik Ostrowski. oe s , _ |2 lub 3 pensy od-funt. ster. Zważywszy atoli | ; nadziei powodzenia dla jego projektów: 
dport sce napad nocny który | w niej trzy dubeltówki, a na szose znalezio- W Wydziale Komisji Rządowej Przychodów i trudności jakie. p. Gladstone miał do zwał- | Maż ten stanu wyjechał dziś do Londynu, 
odparty został, przy czem wojsku zabito 2 lú- |no jeszcze jednę. Ci którzy znajdowali się 3 A 
; gazyni Solnego w Modrzejowie Franciszek Kosko, | w taryfie celnej, oraz w obec przesi Izis zi i i 
pn? 50. Zabitych i rannych swych, ko- na d. 25 i Naczelnik Urzędu Loterji Baron Meng- Saeco ) wynikiej ztąd z oknesich fad |” iału w składzie gabinetu. 
mystając z ciemnej nocy burzyciele iwieżli R i i i T 
W Bi i i W Najwyższej Izbie Obrachunkowej-—Otrzymuje |stanu nie mogliby liczyć na powodzenie opo- | Paryż, 20 Stycznia. Wiadorność podaną wezo- 
napadła na stojącą tam 3-ą kompanię pulku Do NAMIESTNIKA NASZEGO w KRÓLESTWIE urlop za granicę: — Urzędnik do szczególnych poru- zycji przeciw niemu. W. sferach torysow- aat s Pattie o wzięciu Puebli, potwierdza 
Muromskiego. Napad był odparty, przy czem | PoLskIEM, JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI Wier- AS La / s sicjszy 
C - 0za. | ksaader Zapaśnik, na mcy 4, saba + (dac. ne) |cja, przy zbliżającej się, uroczystości „| 0 tem nie wspomina, do objsściają M pady, 
p 200. 4, Ay tano 44 i. odebrano Na przedstawienie W aszry Orsanskrej W y- IE księcia Walji z księzniczką Aleksan pujący sposób. Jonvia gk Ry imi ag 
n do sztuk. f y m N Adi Fiesi 75 y - : 3 K 
| sokości Najmiłościwiej mianujemy: ©złonków wszolajabrapORE Tleśk abod stacji mor- 
a kompanja 2-go bataljonu saperów, ogo- Senatu, Rzeczywistych Radców Stanu, An- skiej w Vera-Oruz przesłał zawiadomienie 
dzinie 2-ej po północy, złoczyńcy wpadając | toniego Sadkowskiego i Konstantego. Małkow- N JOSKA do ŁR k ła fr 
2 Abi ) owego Jorki do tamtejszego kónsula fran- 
cych żołnierzy, przykładając broń do piersi | więdjiwości, kierującymi W ydziaławi,—pior- tizo; który nadesłał o tem wiadomość do 
nakazywali milczenie, przy czem “zabierali | wszego Wydziałem; Administracji i Kontroli, 
NET: RÓ © Gwadelupę, która to pozycja poprzednio 
Według zebranych w Jedlni wiadomości, | Wydziału Cywilnego tejże Komisji, Wiktora wstrzymała postęp armji francnzkiej, i z po- 
g y, mk | Wy J go toj sj, Waikto postep 
i zeznań dwóch wziętych do niewoli, okazuje | Kamionowskiego, pełuiącym obowiązki Człon- ueb] 
] strony północnej. Meksykanie byli niespo- 
„O ogodz. <a % nis ra EE ar z zaliczeniem Sadkowskiemu starszeństwa na dziamie zaskoczeni, lecz nie znajdowali się 
nów, w mieście Bodzenty 210 KLASZYOPU | urzędzie Członka Komisji od 16 (28) Listo- 
zg ł arzodig CYK | (28) oddział ich nie wynoszący 10,000 ludzi nawet 
rzycieli nagle rzucił się na śpiących żołnierzy | do pełnienia obowiązków tego Urzędu. się nie bronił. Wojska francuzkie weszły do 


i ofieerów. nierzy egipskich do Meksyku. Times zwra- | Puebli ścigając meksykanów. Jen. Forey po- 

Szyldwachy i dyżurni 2-ej kompanji strzel (podpisano) „ALEXANDER.” EE ca WAGĘ FA znaczenie TI oa EA stanowił czekać w Puebli na posiłki, Miasto 
ców pułku Smoleńskiego i jeden oficer, zo- ~ przez CESARZA i KRÓLA wypadkow. „Zgon Saida-Paszy”, powiada | t° leży w, odległości %, drogi z Vera-Cruz do 
stali zabici, lub ciężko ranieni. Kompanja Minister Sekretarz Stanu Z Petersburga, 17 Stycznia, pomieniony dziennik „ma znaczenie europej- | Stolicy: W tem stanowisku daleko dogodniej- 
zebrawszy się na ten alarm, udała się ku m. 


(podpis ano) Łęski, 
w St. Petersburgu, d. 25 Grudnia (6 Stycznia 
1862/3 r. 


Przez Najwyższe dyplomy z d. 1 stycznia (v. s.), |skie. Jakkolwiek Wice-Król Egiptu. został 
Najmiłościwiej mianowani zostali kawalerami or- | y kalendarzyku gotajskim zaledwie wspo- 
derów: św. Anny 1-ej klasy: pskowski gu- mniany, -a wśród książąt panujących zajmo- 
bernator cywilny, rzeczywisty radca stanu Mura- | wał bardzo skromne stanowisko, pomimo to 


szem niż Orizaba, jen. Forey przysposobi się 
do przedsięwzięcia stanowczego kroku prze- 
ciw stolicy. 

Stanowczo utrzymują, że rząd francuzki 


Kielcom. Ze strony buntowników także są za- 
bici i ranni, lecz liczba ich nie wiadoma; za- 
brano dwie parokonne podwody z bronią ró- 
żnego rodzaju. © ^ 


a T TRA wiew; św. Stanisława l-ej klasy: dy- państwa zachodnie, a szezególniej Francja, u- wcale nie opierałby się wyborowi na Króla 

„Około północy, dowódca 1-g0 batalionu Mo- rektor departamentu budowy okrętów w minister- | miały ocenić wartość jego przyjażni. Wsród greckiego księcia Aumale, lecz zapewne tak 

hilewskiego pułku piechoty, major Rüdiger ROZKAZ stwie marynarki, kontr-admirał Wojewódzki 2-gi; licznych zmian _zaprowadzonych przez niego jak*i co do innych kandydatów brak tu zgo- 

pac m Ser T a aoao do. Zarząlłu Oyoiliego Kiólistió Polskiego uyrektar korpusu paken 2 okrętowych, jenerał- | w administracji Egiptu, zachowanie się jego dy samego księcia. Z kandydatów na prezesa 

andach, re ukazały się koło miasta Szy- ZAPZĄ neg "otes à `: | major Buraczok 1-y; dyrektor ekonomicznego de- i ni ictw: ET za- | Zgromadzenia narodowego, Valbi ma być 
dłowca. Około godziny drugiej po północy, i y; g w kwestji niewolnictwa największy mu za- | 28 80, y 


partamentu w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
rzeczywisty radea stanu Schumacher; woroneżski 
wojenny. gubernator zarządzający i wydziałem cy- 
wilnymy jenerał major z orszaku JEGO CESARSKIEJ 
Mości. Czertkow ; symbirski gubernątor cywilny 
rzeczywisty radcą stanu Anłsimow. 


szczyt przynosi. Przedsiębrał on skuteczne 
środki przeciw przywozowi murzynów mo- 
rzem Qzerwonem lub przez granicę południo- 
wą. Obawiać się należy, iżby zasada ta nie 
została naruszoną na korzyść p. Lesseps'a i 
towarzystwa kanału suezkiego., Zarzucić atoli 
można zmarłemu Wiee-Królowi, iż przystał 
OR EN E KE na wysłanie múrzynów egipskich do Meksy- 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE ku, dla wzięcia udziału w najuciążliwszych. 
„ia SP YTY YSNY Sgen ona, czynnościach przedsięwziętej tam przez Fran- 
o"... |eję wyprawy. „Zresztą wypadek ten nie jest 
ję d jeszcze należyte wyświetlony, nie wiadomo 
Wieść 6 wzięciu przez franeuzów Puebli je- | bowiem, czy wysyłka murzynów do Meksy-. 
szcze się nie potwierdziła, a nawet, jakby'mo- | ku nastąpiło z rozkazu Naida-Paszy, czy też 
żna wnosić z depeszy z Kadyksu podającej | na skutek dobrowolnej pomiędzy nimi a rzą- 
wiadomości z Meksyku do 24 grudnia docho- | dem franzuzkim układów”. 
dząco, wieść ta była przedwczesną. Ze źródła prywatnego donoszą, że admi. a- 
Times wzmiankując, że fitncuzi mają zająć |łowie europejscy, dowodzący eskadrami na 
port Oboch nad morzem Ćzerwonem niedale- | wodach wschodnio-azjatyckich, otrzymali od 
ko cieśniny Babel-mandeb; zwraca uwagę, jak swych rządów polecenie żądania od rządu ja- 
mało zajęcie: to obchodzi dziennikarstwo an- pońskiego zupełnego i jawnego zadosyć uczy- 
gielskie, kiedy. prasa francuzke Jeszcze nieda- | nienia za obelgę wyrządzoną tam reprezen- 
wno tak zaniepokoiła się wzięciem w posia- | tantom państw europejskich. W razie jeżeli 
danie przez anglików wyspy Perim. Dzien- japończycy nie zmienią swego trybu postępo- 
nik ten powiada, iż wskazuje to, jak wielki | wania, wypowiedzianą im zostanie wojna. 
postęp uczyniła sprawa międzynarodowej Odzywają się obecnie w Kuropie głosy, nie 
przyjaźni, Zresztą Times utrzymuje, że Fran- rokujące wielkich dla państw ucywilizowa- 
cja urządzając w tamtych stronach skład wę- | nych korzyści z ustalenia się stosunków han- 
gli, jedynie ma na celu ułatwienie Stosunków dlowych z Japonją, tak iż koszta wojenne nie 
handlowych z Chinami, Kochinchiną i Indja: odpowiadałyby wcale widokom na przyszłość 
mi, gdzie handel francuzki znacznie się roz- | Lecz zdaje się, że zdanie to jest błędne | 
wija. i LY0OT T „Zapewniają, żena teraz tak torysowie jak i 
W Londynie zajmuje już umysły, prze- | wigowie zadowolnieni są ze stanu rzeczy i że 
widy ivana walka w parlamencie. :P. Dizracli postahowihi utrzymać lorda Palmerstona u 


wcześniej niż zwykle rozesłał do członków | steru rząd vo i tem i 
| s : 4 ządu tak żowi 
stronnietwa torysowskiego wezwania, aby się ądu tak długo, dopóki u mę 


przychylniejszym Anglji, a Rigas Palamides, - 
przychylniejszym Francji. ` 

Constitulionnel otrzymał obok polecenia za- 
przeczenia wieściom, jakoby nowy wice-Król 
Egiptu wyłącznie sprzyjał Anglji, polecenie 
zaprzeczęnia także wiadomości, jakoby rząd 
francuzki mięszał się do sprawy uwięzionej 
w Neapolu księżny Barberini, o wypuszcze- 
niu której pogłoska dotąd się nie potwierdza. 
Rząd włoski chce koniecznie, aby jej niewin- 
ność, której stanowczo nie zaprzecza, jawnie 
wykrytą została przez w. iściwy sąd. 

P. Scialoja wczoraj opuścił Paryż, wioząc 
traktat handlowy świeżo podpisany do raty- 
fikacji swemu rządowi. Zaprzeczają dziś wie- 
ści, jakoby warunek tego traktatu zapewniał 
negocjowanie na giełdzie paryżkiej wszyst- 
kich papierów włoskieh; tylko co do przy- 
szłej pożyczki włoskiej upoważnienie rządu 
francuzkiego zdaje się nie ulegać wątpliwości. 

Komisja adresowa senatu, która powierzy- 
la ułożenie projektu adresu p. Troplongowi, 
w zasadzie miała się oświadczyć za wyraże- 
niem (esarzowi podziękowań za kierunek je- 
go polityki. Jenerał Goyon miał przemawiać 
na publicznem posiedzeniu, lecz zapewniają, 
że zalecono mu największą ostrożność, ażeby 
rozprawom- nie nadać ożywienia, które mo- 
głoby skłonić księcia Napoleona do zabrania 
głosu, czego wcale sobie nie życzą. : 

*Paryż, 21 Stycznia, Powszechnie utrzymują, 
że w usposobieniu Ciała prawodawczego, oka- 
zanem prży rozprawach nad adresem w biu- 
rach, dają się spostrzegać dwie dążności; je- 
dna w duchu stronnictwa prawego, mająca 


ruch spowodował go zet zwvłania me 
Buntownicy poczęli strzelać; z powodu nie- p 8 ES s 
możności: działania -w--zupołnej ciertńdści 4 I. Przez ana RozkAZY kare CESAR- 
ciasnych ulicach, kompanje zostały wyprowa- RÓLEWSKIEJ MOŚCI. 
Ruóke z miasta po szose Radomskiem 1 stanę- w Moskwie d. 16 (28) Listopada 1862 roku. 
y w odległości pół wiorsty od Szydłowca. Nr. 24.). 

O godzinie 7-ej rano, wojsko opanowało | Uwolniony od obowiązku. — Na własne żądanie: 
miasto, a buntownicy zaczęli uciekać do blis- | Minister Sekretarz Stanu Królestwa Polskiego, 
kiego Jasu, po Kieleckiem szose. Rzeczywisty Tajny Radca Józet Tymowski, z pozo- 

W "T dwóch rze 2 żolnierzy, 9 raniono stawieniem Członkiem Rady Państwa Cesarstwa. 
z KOTY p 5 N Bte vat 8. ludzi praw- Mianowani: — Dyrektor Główny Prezydujący 
łopodo ni OGR dh SBH kia) wywie- | y Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu Króle- 
źli swych api, + Odudzi ych; pochwycono | stwa, Tajny Radca Adam Łęski, Ministrem Sekre- 
z bronią w ręku i kiej, A OA tarzem Stanu Królestwa Polskiego; Radca- Stanu 
ba Bekasi Daba skiej A następu- i OKS Pola Adam Bagriiewski, p. 0. Dy- 

e wiadomości. e . „i. | rektóra Głównego Prezydującego w Komisji Rzą- 
D E „DIA ; ST - 

Z 10 na Il-y (22 na 28) poty apa) dowej Przychodów i Skarbu z wszelkiemi preroga- 

an pa arepe adpé dsboiri a waka do urzędu Dyrektora. Głównego: przywią- 
ubartowie, lecz = z ju. MG 

a kotapanje pułku Wołogodzkiego; kaz RER d: 20 Listopada (2 Grudnia) 1862r. 
2.20 ludzi. W wojsku ranieni: € N. 25). : 

ompanji, oficer od żandarmów i kilku żoł- Otrzymają urlop za granicę. — Prezes Komisji 
nierzy, Emerytalnej Królestwa Polskiego, Tajny Radca 

Ruchomy Nr. 2 park w Kodniu także był | Trębieki, dla „poratowania zdrowia na mcy 4. 
uapastowany, przyczem dowódca parku z0- | Członek Rady Stanu Królestwa, Szambelan Dworu 
z pojmany. Na pomoc parkowi wysłańo 2 | Jego Cesarsko ~ KRÓLEWSKIEJ Mości, Rzeczywi- 

ompanje piechoty. sty Radea Stanu Ohodyński, ma miesięcy trzy. 


e wsi i : ż 
wieczorem Ea ra a rd II. Przez POSTANOWIENIE NAMIESTNIKA 
lecz przybyła banda zea buntowników, -ho .CpsARSKO - KRÓLEWSKIEJ Mości 
przyDyża:. ù odbiła ich, Przeciw niej JEGO S p E 
wysłani zostali ułani. w KkóLksTWIE POLSKIEM. 
W mieście Radzyniu, o północy, banda zło- | IV Oddziale Gazet przy Kancelarji Dyplomaty- 
dj ÓW korzy stając z comana nocy, napa: | cznej Namiestnika JEGO CESARSKO- KRÓLEWSKIEJ 
jący kwatery- oficerskie 1 żołnierskie: sto- | Mości w Królestwie Potskiem—Mianowani:Na- 


JAcych tam wojsk; przy czem z wojska żabi. czelnik Wydziału Zagranicznego przy b. Zarządzie 


W Warszawie d. 8 (20) Stycznia 1863 r. 


Ogólne Sprawozdanie, 


dłon JR z stanu sił starczy. nim powiedzieć, | na cełu naleganie na rząd, ażeby starał się 

Paz, raniono 7 ludzi; w liczbie rannych znaj- Warszawskiego Wojennego Jenerał-Gnbernatóra, 4 pre a 5 lutego do parlamentu: | że wziął nad Ap vrbi iON dawnych | skłonić gabinet turyński do bardziej pojedna- 
ka E Się dowódca brygady jenerał-major Kan- Radca Kolegjalny Juljasz /ligneć, Naczelnikiem tronnie wo radykalne nie będzie popierało przeciwników politycznych przewagę tem | wczego usposobienia względem stolicy Apo-. 
abich i dowódca baterji podpółkownik Mei- | Oddziału Gazet; Redaktor tegoż Wydziału, Ase- | zamiarów torysów, żąda ono tylko znacznych | głównie, że prawie wszystkich ich przeżył. | stolskiej; druga cokolwiek opozycyjna prze- 
aum; lecz buntownicy zostali odparci. sor Kolegjalny, Emiljan. Hignel, Redaktorem Od- oszczędności, lecz nie chce na miejsce lordów | Lecz za to rząd narażony jest na wielki «w wyprawie meksykańskiej. Rozumie się, 
dlee č ai Otoku, o 38!/, wiorst od miasta Sie- f działu Gazet; Nadetatowy Urzędnik do pisma tam- Russela i Palmerstona, wynieść p. Dizraeli | szwank dla braku energji w ministrze spraw |1ż nie pragną, aby wyprawę tę natychmiast 
tami 19 p Jone banda rzuciła sięna stojącą | że Jan Bruszewski i Nadetatowy Urzędnik do pi: | i lorda Derby, i jeżeli ci ostatni liczyli na roz- | wewnętrznych, sir George Grey'u. P. Glad- | zaprzestać, ale życzą sobie, aby 6 ile można 


ompanję Kostromskiego pulku pie- | sma w b. Zarządzie Warszawskiego Wojennego Je- 


dział w lonio stronnictwa wigów, to się omy- | stone, kanclerz skarbu, zwraca na się po- najprędzej zakończyć to tak już kosztowne 
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przedsięwzięcie; wydatki na ten cel poczy- 
nione, obliczają już na 127 milionów fr., co 
nie zdaje się zbyt przesadzonem, ponieważ p. 
Fould w ostatnim sprawozdaniu wspominał 
o 100 milionach. 

Prawdopodobnie sprawozdawcą komisji 
adresowej będzie wyznaczony tak jak w roku 
zeszłym p. Gragnier de Cassagnac; wszakże 
pewna ilość członków przekładałaby nad nie- 
go p. Larrabure. Zresztą ktokolwiek będzie 
sprawozdawcą, adres nie będzie wybitny. Pa- 
trie powtarza jeszcze raz, że rozprawy w tym 
roku nie będą tak wybitne jak w roku ze- 
szłym, w skutek objawionego życzenia rządu, 
a teraźniejsi deputowani, pragnący być wy- 
branemi na następne 6 lat nie będą sprzeci- 
wiać się temu życzeniu. Posiedzenia, według 
tego dziennika, będą krótko trwały, co mię- 
dzy innemi wskazuje złożenie budżetu trzy 
miesiące wcześniej niż w roku zeszłym, ogól- 
ne zaś wybory prawdopodobnie odbędą się 
w maju. 

Półurzędowy artykuł Constilutionnela pro- 
ponujący gabinetom waszyngtońskiemu i 
richimondskiemu mianowanie komisarzy do 
ułożenia podstaw traktatu pokojowego, dał 
powód do licznych pogłosek i przypuszczeń 
i ocenień. Tak, zapewniają, że podobny pro- 
jekt wysłany został przed ośmioma lub dzie- 
sięcioma dniami przez p. Drouyn de Lhuys 
do rządu waszyngtońskiego, z zastrzeżeniem, 
że następstwem odrzucenia go, byłoby uzna- 
nie rzeczypospolitej skonfederowanej. Kon- 
ferencje tych komisarzy miałyby odbywać 
się w Paryżu, Brukseli lub Frankfurcie, co 
wydaje się mniej prawdopodobnem z powodu 
odległości tych miejse od placu boju. Najwła- 
ściwszem dla nich miejscem, gdyby istotnie 
miały nastąpić, byłby stan Illinois, tak z powo- 
du swego położenia, jak i panującej tam opi- 
nji. W niektórych sferach w Paryżu, nie wą- 
tpią, że projekt podany przez Consfitutionnela, 
w każdym razie przyjdzie do skutku, ponie- 
waż odpowiada coraz powszechniej uznawa- 
nej w AAN Zjednoczonych potrzebie za- 
warcia pokoju, a usuwa mięszanie się mo- 
earstw europejskich. 

Zapewniają, że książę Koburgsko-gotajski 
skłania się ku przyjęciu kandydatury gre- 
ckiej. W takim razie adoptowałby syna swe- 
go stryja, ożenionego z córką Ludwika-Filipa. 
Jednakże silne przeszkody kandydatura ta 
spotkaby tak w samych Atenach, gdzie nie 
są zbyt sprzyjający książętom niemieckim, 
jak w Niemczech, gdzie stronnictwo zjedno- 
czenia utraciłoby głównego protektora. 

Włochy. 

Turyn, 18 Stycznia, Posiedzenie izby, które 
wkrótce się rozpoczną, a raczej dalej będą 
prowadzone, poświęcone będą załatwieniu in- 
teresów. Jedynem prawem politycznem, ja- 
kie będzie reztrząsane w izbie, będzie prawo 
. © stowarzyszeniach. Posiedzenia te będą 
trwać prawdopodobnie około sześciu tygodni, 
poczem uroczyście będą zamknięte, a Król 
uda się na południe. 

Sesja na rok 1863 otwarta zostanie w koń- 
cu kwietnia; o ile słychać dopiero wtenczas 
będzie mowa o pożyczce, jednakże wiadomość 
ta potrzebuje potwierdzenia. Wiele mówią 
o wypuszczanin zamiast renty pożycakkowcej, 
obligacij ziemskich, wypłacalnych z funduszu 
mającego wpłynąć ze sprzedaży dóbr rządo- 
wych. Dobra obecnie przeznaczone do sprze- 
daży przynoszą rocznego dochodu 25 milio- 
nów fr. a przedstawiają kapitał 600 milio- 
nów fr. Łatwo by było wypuścić za 400 mi- 
lionów takich obligacij, które przyjmowano- 
by w dobrym kursie przy sprzedaży dóbr 
rządowych. Ministrowi skarbu poczyniono 
w tym przedmiocie mii Gara propozycje. 
Minister ten nie postanowił w tym względzie 
nic stanowczego, lecz gdyby projekt ten 
przyjął, zaciągnięcie pożyczki zostałoby odro- 
czone do nieoznaczonego czasu. 
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Paryz 28 Stycznia, Monitor donosi w czę- 
ści urzędowej, że Cesarz w niedzielę sam oso- 
biście rozda nagrody przyznane w Londynie 
wystawcom franeuzkim. Buletyn tegoż dzien- 
nika, za kilkakrotne nopomnienia dzienni- 
ków angielskich, podaje objaśnienia co do 
żądania rządu francuzkiego, odstąpienia mu 
przez. Wice-Króla Egiptu pułku murzynów, 
na wyprawę Meksykańską; — murzyni nie 
podlegają żółtej febrze; Wice-Król Egiptu 
miał tylko 450 ludzi do swej dyspozycji, któ- 
rzy będą przeznaczeni na załogę w Vera-Cruz. 
Środek ten spowodowany względami ludzko- 
ści, nie powinien ulegać krytyce. 

Paryż 23 Stycznia. Parostatek Tampico przy- 
był z wiadomościami z Meksyku do portu 
Saint Nazaire. Patrie mówi, że wiadomości te 
nie mogą nie donosić o zajęciu Puebli, gdyż 
sięgają tylko do 16 grudnia.— Według Fran- 
ce nadeszły wiadomości z Orizaby pod datą 
16 Grudnia, według których wojsko francuz- 
kie posiada obfite zapasy żywności. Armia, 
na wzgórzu, które zajęła, mogła z łatwością 
zaopatrzyć się w żywność. Pays utrzymuje, 
że Francja zaproponowała w Waszyngtonie 
w sposób półurzędowy środek do załatwienia 
sporów, który zupełnie nie naruszy godności 
Amerykanów. 

Turyn, 28 Stycznia. Wiadomości nadesłane 
tu z Rzymu donoszą, że tamtejszy komitet 
narodowy oświadczył, że nie zmienił w ni- 
czem swej dążności i nie uznaje żadnej innej 
władzy, oprócz rządu królewskiego. Komitet 
otworzył składkę na wsparcie ofiar rozbój- 
nietwa. ; 

Wiedeń 22 Stycznia. General Correspondenz für 


Oesterreich zamieszcza następującą wiadomość | 


z Londynu. Badania dokonane przez sir Hen- 
ryka Bulwera w Egipcie, sprostowały pra- 
wdopodobnie mniemanie Anglji, jakoby prze- 
kopanie międzymorza Suez było niemożli- 
wem. Okoliczność ta zasługuje na uwagę 1 
wyjaśnia niejako najnowszą politykę Anglji 
w Grecji. Taż sama korespondencja donosi, 
że członkowie komisji wybranej do oznacze- 
nia rajonu twierdzy Belgradzkiej wkrótce u- 
dadzą się do Belgradu 1 że można się spo- 
dziewać prędkiego ukończenia ich pracy. 
Wieczorny numer dziennika Wiener Zeitung 
mówi, iż jest upoważnionym do oświadczenia, 
że baron Beust, co do projektu o delegowa- 


| 


jenerałowi Buttler. 


jego mianowany Malernand. W Galveston 


łego skrzypka i autora wielu polonezów. 
prawował on tam obowiązki kapelmistrza i 
dyrektora opery włoskiej, utrzymywanej ko- 
sztem właściciela dóbr, Ńenatora Ilińskiego. 
Ojciec widząc w synie zapał do muzyki, sam 


Pauyż, 24 Stycznia. Dzisiejszy Monitor za- 
mieszcza depeszę admirala Jurien de la Gra- 
viera z Vóra-Oruz z dnia 16 m. z. Wiadomo- 
ści te są pomyślne. Armja posuwa się dalej 
na wzgórza i zaopatrzyła się w dostateczne za- 
pasy żywności. Z Nowego Jorku przybyło 
do Vera-Oruz 1650 mułów. Wiadomości na- 
desłane z Vera-Oruz przez Kadyks, z dnia 24 
z. m., donoszą, że francuzi, pozostawiwszy 
załogi w Vera-Oruz, Jalapie, Orizabie i Tam- 
pieo, postępują ku Puebli. Dowódca statku 
pancernego francuzkiego Normandie, p. Rus- 
sell, umam na żółtą febrę. 

Berlin, 28 Stycznia. Projekt prawa dotyczą- 

cy djet, kosztów podróży i zastępstwa depu- 
towanych, pozostawia dotychczasowe djety i 
koszta podróży bez zmiany, zamierza zaś po- 
dnieść koszta zastępstwa wszystkich urzędni- 
ków do wysokości ich pensji. Sprawozdawcą 
przy rozprawach nad adresem na plenarnem 
posiedzeniu, które zapewne będą miały miej- 
sce we wtorek, jest p. v. Sybel. 
* Berlin, 23 Stycznia. Wniosek rządu Pru- 
skiego doręczony wczoraj w Frankfurcie nad 
Menem mówi: „Naród niemiecki może zna- 
leść prawny organ swego działania w wspól- 
nych sprawach, jedynie w reprezentacji, któ- 
ra w stosunku ludności każdego państwa na- 
leżącego do związku, pochodzi z tejże Judno- 
ści, przez bezpośrednie wybory. —Król przyj- 
mował dziś deputację przychylności z Wiel- 
kiego Księstwa Poznańskiego. Wręczony a- 
dres jest zaopoatrzony w 4,000 podpisów. 

Na dzisiejszym posiedzeniu komisji adre-- 
sowej p. Simson przemawiał świetnie: 

Co do przekroczenia Konstytucji niema ża- 
dnej różnicy w zdaniach. Spór powstał naj- 
przód z nieuznania praw izby w kwestji woj- 
skowej, które spowodowało nie wzmocnienie 
jej, lecz raczej osłabienie; potem opór-dalej 
się posunął, niż sama większość pragnęła. 
Nakoniec przyłączyło się do tego złe pojęcie 
artykułu 99. Teraz rząd ma prawo admini- 
stracji bezbudżetowej. Oświadcza wreszcie, że 
on i jego przyjaciele chcą oporu, któryby 
miał widoki trwałości. 

Kassel, 24 Stycznia. Haynau zmarł nagle; 
wieść krąży, że skutkiem samobójstwa. 

ltzehoe, 24 Stycznia. Odezwa rządowa zawie- 
ra oświadczenie, że nie będzie zadośćuczynio- 
ne wnioskom ostatniego zgromadzenia w kwe- 
stji konstytucji. 

Paryż, 23 Stycznia. Marszałek Magnan wró- 
cił z swej misji do Bruxelli. 

Madryt, 23 Stycznia.. Rząd ma zapropono- 
wać izbom zatwierdzenie prawa o ogólnej am- 
nestji, oraz podać wniosek, iżby deputowanym 
nie było wolno piastować żadnego urzędu. 


ośredni- 
akrotnie 


nych nie podał takich Propozycj p 
czących, o jakich Wiener Presse kil 
wspomina. 

Wiedeń, 28 Stycznia.  General-Correspondenz 
fir Oesterreich utrzymuje, że przeszkody, ja- 
kie zachodziły co do reparacji kopuły kościo- 
ła Grobu Świętego, zostały obecnie usunię- 
te, a budowa ta została za wspólnem porozu- 
mieniem powierzona budowniczemu rosyj- 
skiemu p. Eppingerowi. 

Koburg, 22 Grudnia. Coburger-Zeitung za- 
przecza energicznie wiadomości telegraficznej 
turyngskiej, umieszczonej w Dresdener-Journal, 
dotyczącej kandydatury na tron grecki i na- 
stępstwa tronu w księstwie Koburgskiem. 

Londyn, 23 Stycznia. Parostatek Anglo-Sa- 
son przywiózł wiadomości z Nowego Jorku z 
dnia 8 b. m —Związkowi udali się do Vic- 
ksburgu, i popłynęli rzeką Gazzo, w celu a- 
takowania Vicksburgu z innej jeszcze strony. 
Prezydent Stanów południowych, p. Davis, 
wrocił do Richmondu i wynurzył w mowie 
tamże mianej nadzieję, że odłączenie od państw 
północnych zostanie urzeczywistnionem. 

Odezwa Prezydenta Davisa do ciała pra- 
wodawczego w Mississipi, mówi, że Stany 
Południowe spodziewają się uznania, jednak- 
że nie można liczyć na mocarstwa zagranicz- 
ne. Anglja nie chciała się podjąć pośrednictwa, 
ani przedsięwziąć pierwszych kroków co do 
uznania niezależności Stanów Południowych. 
Francja zajęła przychylniejsze stanowisko 
względem południa, i jeżeli ona poda przy- 
ćhylną dłoń, Stany Południowe chętnie ją 
przyjmą. — Gubernator w Kentucky propono- 
wał, aby odrzucono proklamację Lincolna, 
dotyczącą usamowolnienia.— Donoszą z Nowe- 
go Jorką z dnia 10 b. m. jako pogłoskę, że 
skonfederoweni zajęli Springfield w Missuri, 
Minister skarbu p. Chase przybył do Nowe- 
go Jorku, jak sądzą w celu zaciągnięcia poży- 
czki 56 miljonów dolarów. Krąży pogłoska, 
że jenerał Burnside podał się do dymisji. 
Kongres tvchwalił publiczne podziękowanie 


czas uczony ex pijar Maciejowski. Mąż ten wie- 
lce się przyłożył do wielostronnego wykształ- 
cenia artysty. Młody Dobrzyński wyszedłszy 
ze szkół, miał zamiar jechać do Wilna na uni- 
wersytet, na prawo lub medycynę. Choroba 
ojca spowodowała, że go zastąpić musiał i od- 
tąd też zupełnie poświęcił się muzyce. Po u- 
pływie lat czterech i zupełnem. przyjściu oj- 
ca do zdrowia w r. 1825, udał się do Warsza- 
wy dla dalszego kształcenia się w sztuce, Z ra- 
zu zmuszony pracować na siebie, później zna- 
lazł pomoc u dyrektora konserwatorjum mu- 
zycznego Elsnera, u którego prywatnie z 
Szopenem w r. 1827 wziął około 40: godzin 
lekcij teorji i kompozycji, sam czerpiąc zre- 
sztą wiele z dzieł i particij udzielanych przez 
Elsnera i Fr. Lessla. 

Nie ma prawie instrumentu, na któryby Do- 
brzyński coś nie napisał, a muzyka tak zwa- 
na pokojowa, jemu pierwsze u nas w tym ro- 
dzaju zawdzięcza prace w stylu narodowym 
pisane. W ogóle starał się p. Dobrzyński 
rozbudzić i podnieść u nas smak i zamiłowa- 
nie do instrumentalnej muzyki, 

Na ogłoszony w roku 1834 konkurs w Wie- 
dniu na najlepszą symfonję z nagrodą 150 ta- 
larów, napisał i przesłał wielką symfonję w 
C minor. Z 58 nadesłanych prac przyznali 
sędziowie pierwszeństwo dziełu Lachnera, lu- 
bo ono było rozwlekłe, bez świeżości ponya 

0- 


i tylko dobrze technicznie opracow ane, 
brzyński jednak chlubny dostał accesits. 
Dnia 22 Grudnia r. z. odbyło się nader 
interesujące posiedzenie wydziału Statystyki 
ruskiego towarzystwa jeograficznego w Pe- 
tersburgu. Przedmiotem rozpraw był głównie 
projekt poprowadzenia kolei żelaznej, między 
Charkowem i Taganrogiem. — Dla zdecydo- 
wania tej kwestji, prezydujący przedstawił 
pytania następujące: 1) Dla handlu wewnę- 
trznego jakich części Rosji, przeznaczona jest 
od natury półnoeno-zachodnia część morza 
Czarnógo i północna Azowskiego? Przez któ- 
re ztych mórz państwa zagraniczne, bliżej, 
bardziej bozpośrednio i dogodniej prowadzić 
mogą handel z większą częścią Rosji? Który 
z portów wybrzeża południowego ma w tym 
razie największe znaczenie naturalne i pier- 
wszeństwo przed innemi, i z jakich powodów 
mianowicie? 2) Jaki wpływ miały rozmaite 
środki rządowe na bieg handlu rosyjskiego 
wybrzeża południowego? Z jakich powodów 
handel taganrogski ustąpił pierwszeństwa 
Odeskiemu, i jakie mianowicie były warunki 
tego ustępstwa? Jaki stan obecny handlu wy- 
brzeża południowego? (zem objaśnia Się to 
położenie i na czem zasadza się główna przy- 
czyna utraty pierwszeństwa ze strony Rosji 
w wywozie pszenicy za granieę? 8) Jakiemi 
środkami przyczynić się można ło wszech- 
stronnego rozwoju i należytego kierunku han- 
dlu rosyjskiego na wybrzeżu południowem? i 
4) Do którego z portów wybrzeża południo- 
wego najkorzystniej byłoby dla Rosji prze- 
prowadzić poładniową kolej żelazną ze środ- 
ka kraju? — Wyznać należy, że kwestja cała 
stawioną została nadzwyczaj jasno i katego- 
rycznie, ale sama obszerność zadania nie do- 
zwalała zupełnego jej wyjaśnienia w ciągu 
jednego posiedzenia. — W rozprawach wyni- 
kłych pro i contra przeprowadzenia drogi żela- 
znej ku Taganrogowi, Teodozji lub Odessie, 
brali udział między innymi, akademik Baer, 
który osobiście zbadał na miejseu wszelkie 


Londyn, 24 Stycznia. Parostatek Glasgow 
przywiózł 603,740 dolarów w gotówce i wia- 
domości z dnia 12 b. m. Wiadomość o prze- 
granej jen. Shermana pod Vicksburgiem po- 
twierdza się; został on usunięty, a następcą 


skonfederowani zburzyli podobno dwa paro- 
statki wojenne, zabrali wiele zapasów 1 wzię- 
li 600 ludzi do niewoli. Starania p. Chase 
w celu zaciągnięcia pożyczki, nie osiągnęły 
pożądanego skutku. Senat zatwierdził wnio- 
sek co do puszczenia w obieg obligacij skar- 
bowych za 900 milionów dollarów. 

Berlin, 23 Stycznia. Na posiedzeniu komi- 
sji adresu był obecnym p. Bismarck. Wstrzy- 
muje się òn `z swem oświadczeniem aż do 
posiedzenia plenarnego; robi tylko uwagę, 
że trzeba zachować pewną miarę w tem, co 
ma być przez Króla wysłuchanem. Zależy to 
od decyzji osobistej. “On ze swej strony nie 
radziłby Królowi przyjąć adresu większości. 
Dalej p. Bismarck protestował przeciw odłą- 
czeniu korony i ministerstwa, i zawarował 
się przeciw zarzutowi nadwerężenia konsty- 
tucji. Z zarzutem tym nie trzeba się zbyt 
spieszyć. gdyż w takim razie traci on swoją 
doniosłość. 

Berlin, 23 Stycznia. Według Staats-Anzeige- 
ra, prezes gabinetu mówił na dzisiejszem po- 
siedzeniu komisji adresowej, że rząd nie chce 
na posiedzeniu komisji bliżej rozwinąć po- 
glądu swego na stan rzeczy, gdyż rozprawy 
podawane są w dziennikach bez rękojmi do- 
kładnego powtórzenia wyrażeń ministrów. 
Zresztą adres nie jest przedmiotem wspól- 
nych narad między gabinetem i izbą deputo- 
wanych, lecz tylko jednostronnym objawem 
zdania tejże izby. 

Berlin, 24 Stycznia. W wotum elektoralno- 
Heskiem w Frankfurcie powiedziano, rząd 
sądzi, że zaprowadzenie zgromadzeń delego- 
wanych, jako sprawa związkowa, powinno 
mieć miejsce nietylko w skutku porozumienia 
się między pojedynczemi rządami; gdy je- 
dnak teraz już na pewne przypuścić należy, 
że podobne wprowadzenie w mowie będących 
zgromadzeń, do czego niewątpliwie koniecz- 
ną jest jedność głosów, nie może być usku- 
tecznione, przeto dalsze postępy w tej spra- 
wie nie mogą osiągnąć żadnego skutku, a 
grożą szczególniejszą polityczną szkodą. Li- 
czono na równość głosów, gdyż nie spodziewa- 
no się odmowy ze strony Hesji. 

Londyn, 23 Stycznia. Według dalszych wia- 
domości z Nowego-Jorku z dnia 10-go b. m. 
zwycięztwo jen. Rosenkranza, który się po- 


WIADOMOSCI ROZMAITE 

— Dzień onegdajszybył niepogodny, tylko 
około g. 8-ej rano niebo było na półpogodne; 
między godziną 8 a 9 wieczorem bardzo dro- 
bny deszcz padał. Powietrze wilgotne i nie- 
zwykle ciepłe, średnia temperatura dnia wy- 
nosiła 3%, stopni R.; największe ciepło po po- 
łudniu dochodziło do 5 stopni R., najmniejsze 
w nocy, l°% stopni R. Barometr do g. 4 w. 
wznosił się, później opadał, średnia jego wy- 
sokość jest: 750,83 milimetrów. Rano i wie- 
czorem panował wiatr mierny południowy. 
Elektryczność 16 stopni. 

— Wozoraj przez cały dzień niebo było 
pochmurne, dopiero wieczorem na półpogo- 
dne. Powietrze nader ciepłe i wilgotne, śre- 
dnia temperatura dnia 3*/, stopni R. ciepła, 
największe ciepło po południu wynosiło 5, 
najmniejsze wieczorem 1y, stopni R. Baro- 
metr wznosił się, jego średnia wysokość jest: 
749,02 milimetrów. Wiatr przed południem 
panował mierny południowo-zachodni, po po- szczegóły dotycząco morza Azowskiego, oraz 
łudniu mierny, wieczorem mocny zachodni. | PP. Hagemeister i Sementowski. — W końcu 
pp mea tapel sia eoem e r t 

EEA? j przyczyny, iu $ f '0Zpr leć: i 
E rar parm i zd Móc p te fakta i dane, na których opierają awe do- 
den na folwarku Kazimierzowo, w gm. Fre- wodzenia. Wniosek ten przyniesie seta R 
da, pow. Marjampolskim i zupełnie zniszczył z. korzyść 3 sprawie, gdyż tym Eio iar 
dom mieszkalny i szopę; ubezpieczone na rs. woale war A l toe SIĘ araa, 
390, — drugi na folwarku Zawiercie, w gm. |**  Doaóconi y= DŻ NP 
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: - : stodołę : _ | teatrze narodowym, po raz pierwszy trajedja 
ow we: j 7 pidaia czeska przez p. Vitezsława Halka, pod tytu- 


NS 3 łem Kral Vukaszin. r 
— Autor wielkiej 3 aktowej opery Mon-| _— 7, zakładu litograficznego p. Farskiego 
bar czyli Flibustiery, niedawno po raz pier- 


p F ZĘ w Pradze, wyszły w drugiem odbiciu portre- 
wszy przedstawionej w Teatrze wielkim, p. ty historjografa Palackiego, Dra Riegra, Pur- 
Dobrzyński, napisał takową w r. 1835, lecz kyniego i Śladkowskiego. Portrety te są o 
tylko znaną była ona publiczności z wyjąt- 


: 3 3 wiele lepiej odbite niż w pierwszem wyda- 
s ków i uwertury. Dziś dopiero wystawiono tu | niu, a podobieństwo rysów i wyrazu fizjono- 
sunął 10 mil za Murfreesborough, było sta- | dzieło to w całości. Po ukończeniu rzeczonej mji jest nadzwyczajne; , 
nowczem. Jenerał ten kazał oficerów wzię- | opery, gdy napotkał p. Dobrzyński przeszko- | — Tsmael-pasza, który został teraz po Said- 
tych do niewoli uwięzić i zamierza tak długo | dy na scenie Warszawskiej w jej wystawie- paszy Wice-Królem Egiptu, jest drugim sy- 
trzymać ich w więzieniu, póki prezydent niu, pragnął takową Wystawić za granicą i | nem Ibrahim-paszy; urodzil się w Kairze 
Davis nie cofnie edyktu odwetu. Pod Vicks- w tym celu wr. 1845 wyjechał do Niemiec. w 1830 'r., zatem ma 32 lat wieku; pobierał 
burgiem zakończyła się walka, która trwała | W przejeździe w Poznaniu, dał dwa koncer- | nauki we Francji w szkole jeneralnego szta- 
ośm dni. Związkowi zostali odparci, i pra- | ty orkiestrowe i instrumentalne. Te tak | py, Za panowania Abbas -paszy należał on do 
wdopodobnie nie będą mogli ponowić tak | przyjęte zostały, że dosyć przytoczyć, iż arty- | stronnictwa opozycyjnego, takzwanego stron- 
prędko walki. Stracili oni 5,000ludzi, między | sgi tamtejszej orkiestry złożonej z samych | piętwem książąt. We Francji byłznów w 1855 
tymi jenerałów Smitha i Morgana. Krąży | Niemców, ofiarowali mu w upominku pukar |y, jak powiadają z poutną misją od Said-pa- 
pogłoska, że oddział złożony z 1,500 związko= | srebrny z napisem niemieckim. Podobnych szy, i w tenczas udał się do Włoch i do Rzy- 
wych pod dowództwem jen. Horeya, wysłany koncertów dał następnie p. Dobrzyński kil- | my gdzie doręczył Ojeu Świętemu, przepyszne 
w pewnej misji, został wzięty do niewoli. | ka i w Berlinie, tak prywatnie jak w teatrze podarunki, i własnoręczny list od nowego 
Skonfederowani mieli zdobyć Trenton, Hum- (w Czerwcu 1845 r.) alo opery mimo zabie- | Wice-Króla. Był on jenerałem i członkiem 
boldt i Uniontown w Mississipi. Na kongresie | gów nie mógł wystawić. Wrócił zatem nasz | vady stanu. Następcą jego jest Tossum-pasza, 
w Waszyngtonie miały miejsce burzliwe | artysta do Warszawy przez Lipsk i Drezno. | syn Said-paszy, obecnie mający 9 lat wieku. 
rozprawy między republikanami i demokra- | W r. 1853 otrzymał nominację na Dyrektora | ` — Dnia 11 b. m. oddano do użytku publi- 
tami. Komitet finansowy oświadczył się za opery polskiej, które to obowiązki zaszczytńie cznego londyńską kolej podziemną, a raczej 
puszczeniem w obieg obligacij skarbowych | jąbo' niedługo spełniał. W r. 1854 kierował | tunel ciągnący się pośród zakątków kanałów, 
za 100 milionów dolarów. Dochodzą wieści | wykonaniem Oratorjum Elsnera w kościele | pur gazowych i wodnych, od stacji w Paddin- 
z różnych stron, że miejsce jen. Burnside za- | Ryyangelicko-Augaburgskim, na dochód wy- | gtonie, będącej na jednym końcu Londynu, 
jął jen. Hooker. Według wiadomości z No- | dania dzieł tego mistrza urządzonem. W r. | ąz do bram City. Kolej ta łączy dworce dwóch 
wego Jorku pod datą 12 b. m., skonfedero- | 1855 dał kilka koncertów w Warszawie z za- | wielkich linij kolei żelaznych. Jest to pierw- 
wani zdobyli miasto Galveston w Texas, | palem przyjętych. Dzieł, jakie napisał (od r. | sze doświadczenie tego rodzaju, w, wielkiem 
Pięć parostatków z floty skonfederowanych | {827 do 1862) część tylko drukował, część | mieście; przedstawiało ono. niezliczone tru- 
zabrało związkowy statek kanonierski Harriet | zag zostaje w rękopismie. Do rękopismien- | qności "a kosztowalo 37 milionów franków. 
Lane, którego oficerowie wraz z całą prawie | nych należą: Uwertura na orkiestrę, Koncert Pociągi odchodzą co kwadrans od godziny 6 
służbą zostali zabici, Porażka skonfederowa- | ną: fortepian z orkiestrą, Msza na 3 głosy, | rano do północy w dnie powszednie, a od S-ej 
nych pod Springfield w Missouri została urzę- | Fantazja religijna Sen chrześcjanina, Ave Ma- | rano do 10 wieczorem W Niedziele i dni świą- 
dwnie potwierdzoną. ria, Święty Boże, i inne religijne, — z świato- | tęczne. 
Gotha, 24 Stycznia. Układy z księciem Ko- | wych zaś rękopismienne do śpiewu: poemat 
burg-gotajskim co do korony greckiej, nie są | Konrad Walenrod, muzyka do dramatu Huga 
dotąd stanowczo zerwane. Dochodzą wieści, | „Burgrafowie”, kilka Kantat, pieśni sześć lu- 
że książę ten postawił warunki, mające na| dowych i w. i. — Kompozycje p. Dobrzyń- 
celu dobro narodu greckiego, jako też zabez- | skiego wylicza prawie wszystkie Hneyklope- 
pieczenie interesów dotyczących własnego | dja Powszechna. riol 
kraju, co do przyjęcia których, ze strony mo-| ` P. Ignacy Feliks Dobrzyński, dziś jeden z 
carstw, mało jest nadziei. Pogłoska, jakoby | najznakomitszych polskich kompozytorów, 
warunki te odnosiły się głównie do dóbr | urodził się d. 25 Lutego 1807 r. w Romano- 
książęcych, jest zupełnie bezzasadną. wie na Wołyniu, z ojea Ignacego, także bie- 


WIADOMOŚCI LITERACKIE. 


— W dniu 15 Stycznia, ukazał się na wi- 
dok publiczny 1-y Numer nowo wychodzące- 
go dwutygodnika, pod tytułem: Zwiastun Ewan- 


W wstępnem słowie, obejmuje on program 


go począł uczyć i tyle go usposobił, że w 9 
roku wykonywał już biegle koncerta i sola. Do 
szkół uczęszczał w miejscu u Jezuitów, skoń- 
czył je w Winnicy. Zawiadywał onemi wów- 


geliczny, pod redakcją ks. Leopolda Otto. | Pny 
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tego pisma i zasady których zamierza się trzy” 
mać. Gwiazdą przewodnią tego pisma, jak po- 
wiada, słowo wstępne pasterskie, będzie Pi- 
smo Święte. Zawierać zaś będzie Objaśnienia 
Pisma Św. i rozmyślania nad niem, w duchu 
protestantyzmu wierzącego, przejętego ogniem 
Ducha Bożego; wykład znaczenia uroczysto- 
ści kościelnych i dni świętych; dzieje kościo- 
ła Ewangelickiego w Polsce, oraz zasłażo- 
nych w nim mężów, a także dzieje tego ko- 
ścioła za granicą. 

Pierwszy numer po tym wstępnym slo- 
wie, zawiera i ładnym językiem napisaną o- 
dezwę noworoczną, rozwjiającą ewangćlję na 
ten dzień przypadającą: obiaśnienie pow- 
stania święta Kpifanji (Trzech Króli); począ- 
tek ciekawego i starannie skreślonego życio- 
rysu Jędrzeja Frycza Morawskiego, jednego 
najznakomitszych pisarzy polskich religij- 
no-politycznych z epoki Zygmunta Augusta; 
dalej Doktór Liwingstone, słynny podróżnik 
i misjonarz w południowej Afryce, którego 
krótki życiorys podany jest w ustępie slużą- 
cym za wstęp do tego artykułu; oprócz tego 
z ustępu oznaczonego Nr. I, umieszczono kil- 
ka zaledwie wierszy, co w kaźdem piśmie, a 
tem bardziej w wychodzącem co dwa tygo- 
dnie, jest wadą w układzie, wadą, której re- 
dakcja, przy dalszej wprawie w mechaniczne 
układanie numeru, łatwo uniknie; następnie 
Towarzystwa Biblijne, a mianowicie, sprawo- 
zdanie o zawiązaniu i rozwoju londyńskiego 
Towarzystwa biblijnego; pod rubryką prze- 
glądu literackiego, sprawozdanie o roczniku 
ewangelickim poświęconym rzeczom Kościo- 
ła i Szkoły na r. 1863, wydanym w Cieszy- 
nie przez Jana Śliwkę. Obok bogactwa treści, 
starannego opracowania przedmiotu, czysto- 
ści języka, zwraca także uwagę ozdobność wy- 
dania, nowej drukarni p. Ignacego Krokoszyń- 
skiego. 

— Dowiadujemy się o nowem dziele, ja- 
kie przygotowuje do druku Ks. Sadok Ba- 
rącz, znany publiczności z licznych prac na 
polu historji świeckiej i kościelnej, tudzież 
interesujących monografij. — Pracowity ten 
badacz w ciągu dziesiątka lat wydał historję 
Ormjan w Polsce, historję Zakonu Kazno- 
dziejskiego, historyczny opis Żółkwi, Stani- 
sławowa, Jazłowca, Pamiętnik z dziejów pol- 
skich i t.d.—Obecnie wypracowane i gotowe 
do publikacji dzieło, ma obejmować przeszło 
trzydzieści arkuszy druku, tytuł jego: Towa- 
rzysz Duchowieństwa Katolickiego. Podzielone 
na trzy oddziały, w pierwszym obejmować 
będzie: Patrelogję; w drugim: Wymowę Ka- 
RT Mać w trzecim: Historję. Patrologja 

oda Żywoty Ojców świętych i Doktorów 
Kościoła Katoliekiego, z krótkim przeglądem 
nieprzebranych tych skarbów naukowych. 
Wymowa kaznodziejska obejmie kazania 
znaczniejszych mówców polskich. Historja: 
Pamiętniki polskie, Monografje miast, ko- 
ściołów, klasztorów, cerkwi i monasterów w 
Polsce i na Rusi. Celem tego zbiorowego 
dzieła jest wzajemna przysługa naukowai 
skuteczna pomoc kształcącej się ubogiej mło- 
dzieży, albowiem cały czysty dochód z owej 
publikacji poświęca szanowny autor na fun- 
dusz małego seminarjum we Lwowie. 

— W Zadrze (Zara) wychodzi od początku 
r.b. nowy tygodnik chorwacki Zviezda, pod 
redakcją p. Sandeczicza. 

— Nakładem księgarni J. L. Kobra w Pra- 
dze, wyszła Chemie organicka, napisana przez 
p. Fran. Tonnera, protesora szkoły wyższej 
realnej w Pisku. Wydanie jest bardzo pię- 
kne i może śmiało mierzyć się z dziełami po- 
dobnego rodzaju, w Niemczech wychodzące- 
mi. W tekscie znajduje się 6 drzeworytów. 

Taż księgarnia wydała tom piąty. zbioru 
wiadomości dla panien czeskieh, pod tytułem 
Divczi sżkola. Tom ten obejmuje „Chemję i 
technologję”, pzzez p: Fr. Tonnera; tekst ob- 
jaśniają wyborne drzeworyty, w liezbie 33. 

Nakładem tejże księgarni wyszła mowa, pod 
tytułem: K theorii statistiky promyslu, którą 
prof. Józef Erben miał 12-go Listopada 1862 
r. przy otwarciu kursów statystyki i przemy- 
słu w instytucie wyższym politechnicznym 
w Pradze. 

-- Wyszedł w Pradze Numer l-szy „Do- 
datku realnego” (Realni prziloka) do nowego 
czasopisma pedagogicznego Narodni szkola, słu- 
żący nowym dowodem gorliwości redaktora 
p. Rzezacza 0 szerzenie w krajach czeskosło- 
wiańskich zdrowych pojęć pedagogicznych. 

— Czasopisma Osvieła, wyszedł, w Pradze 
numer 11-ty, obejmujący: Traktat O niewia- 
stach greckich; —Dalszy ciąg artykułu histo- 
rycznego pod tytułem Bojove; — O badaniach 
historycznych w Qzechach, podług Palackie- 
ho;—O wystawie powszechnej w Londynie;— 
Opowiadanie narodowe chorwackie pod ty- 
tulem 0 divotvornem prstenu; — Drobnostki i 
Strażec jazyka. 


JURYSP RUDENOJA. 


Uwagi nad projektem do prawa o sprzedażach 
(nieruchomości) Sądowych. 
(Dalszy ciąg, patrz wg 
5. W art. 25 po wyrazach: „od koniecz- 
sek bieżących wydatków” dodaćby należało: 
„na potrzeby gruntowe,” aby zajęty wlaści- 
ciel nie tłomaczył sobie, iż w tem mieszczą 
się i w datki na jego utrzymanie, zwłaszcza 
że w $ 26 Jest powiedziane co i w jakim ra- 
zie, na potrzeby dłużnika branem być może. 
W drugim ustępie tegoż artykułu, powiedzia- 
no: „nie wolno mu wycinać lasu, wyjąwszy 
za miejscową potrzebę, i w zastosowaniu się, 
ete.” 

Sądzę, iż lepiej może byłoby powiedzieć: 
„l z zastosowaniem się etc.” 

Ustęp ostatni tego artykułu mówi o prze- 
znaczeniu zebranych dochodów, na zaspoko- 
jenie, najprzód procentów za rok, z którego 
pochodzą, i za lat dwa poprzednie, a nastę- 
pnie dopiero na zaspokojenie kapitału. Prze- 
pis ten, nie rozstrzyga tej kwestji, czy na za- 
spokojenie procentów, od wszystkich w po- 
rządku hypotecznym stojących wierzytelno- 
ści, i dopiero potem na kapitały w porządku 
tymże idące; czy też na zaspokojenie procen- 
tów, a następnie kapitału, w porządku hypo- 
tecznym pierwszego, a dopiero po nim nastę- 

nych. 
Wprawdzie kwestję tę jurysprudencja Se" 
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Natu rozstrzygnęła w ten sposób, że dochody 
liczone być mają najprzód na zaspokojenie 
procentów od wszystkich wierzytelności hy- 
poteczńych, a tem samem i takich, które 
zbiegiem okoliczności w szacunku pomieścić 
się nie będą mogły. Lecz ponieważ śmiem 
wątpić, czy ta Jurysprudencja nie ubliża pra- 
wom wypły wającym z pierwszeństwa hypo- 
tecznego, a w każdym razie, gdy ta juryspru- 
dencja nie opiera się na literze prawa, ale na 
sposobie onego pojmowania, a tem samem, że 

westja w tej mierze, dopóki prawem rozwią- 
zaną nie będzie, różnie w Sądach rozstrzyga. 
ną być może, mniemam, iż ją raz prawem roz- 
strzygnąć należy. Że zaś, gdyby rozstrzygnię- 
tą była, w myśl jurysprudencji Senatu, umo- 
wa dłużnika z wierzycielem wyższym w tej 
treści, iż jemu dłużnik zapewnia pierwszeń- 
stwo przed wszystkimi późniejszymi, jacyby 
mogli być wierzycielami do pobierania do- 
chodów na satysfakcję procentów i kapita- 
łów, mogłaby rozwiązanie kwestji , udare- 
mniać,—sądzę, iż właściwiej byłoby rozstrzy- 
gnąć tę wątpliwość wbrew Jurysprudencji Se- 
natu, a zgodnie z powszechnem pojmowa- 
niem ustawy hypotecznej. 

Artykuł 29 ad I-um nakazuje złożyć w kan- 
celarji pisarza: „poświadczone przez Komor- 
nika kopje nakazu i protokółu zajęeia.” 
W stosunku do istniejącej redakcji artykułu 

-80 projektu, tutaj pominięto obowiązek zło- 

żenia tytułu egzekucyjnego, bo według po- 
wołanego artykułu pierwszego, dołączyć go 
do nakazu zalecono. 7 f 

Wyżej przy rozbiorze artykułu 1-go już 
wykazałem niestosowność tam nakazanego 
dołączenia tytułu egzekucyjnego, do nakazu, 
a natomiast uważam stosowniejszem W roz- 
bieranym przepisie po wyrazie „zajęcia” za- 
mieścić wyrazy „tudzież tytułu egzekucyj- 
nego.” 

W tymże samym artykule ad III, zalecono 
złożyć w kancelarji Pisarza Trybunału W 
kaz hypoteczny. Potrzeba wykazu, którego 
wypis może być niekiedy bardzo kosztownym, 
arcy jest wątpliwą. Właściwie dział I ili 
wykazu hypotecznego, z których w ostatnim 
mieścić się powinno ostrzeżenie o zajęciu, 
zaspokoiłby troskliwość Pisarza, czy może 
protokół zajęcia otworzyć. 

Dla tego wymaganie złożenia wykazu, do 
dwóch pierwszych działów bezpiecznie ogra- 
niczyćby można. 

16. W art. 30 adIl-um w stosunku do po- 
przednio zrobionych uwag, zamieścićby nale- 
żało wyrazy: „wymieni tytuł egzekucyjny” a 
dopiero „datę doręczenia nakazu” etc. jak w 
projekcie. 

Taż sama uwaga stosuje się do ostatniego 
ustępu, gdzie po wyrazie: „jako to” powie- 
dziećby należało „kopje tytułu egzekucyjne- 
go nakazu protokółu zajęcia etc.” a nie ory- 
ginały,60 wyżej wart. 29 ad 1-um złożyć uPi- 
sarza tylko kopje zalecono. Prócz tego arty- 
kuł ten w dalszej osnowie mówi: „oraz minu- 
ty wyroków w ciągu postępowania zapad- 
łych.” 

Rozporządzenie to jest porządkowi Sądo- 
wemu przeciwne, bo we wszystkich Sadach 
minuty wyroków, oprawiają się z całego ro- 
ku razem i żadna na bok usuwaną być nie 
może. A nawet gdyby Pisarz mógł dołączyć 
minutę wyroku, który w swem zachowaniu 
posiada; ale której stronie, lub komu mógłby 
powierzyć bezpiecznie Pisarz Sądu Apelacy j- 
nego lub Senatu minutę wyroku, w Sądzie 
w którym urzęduje zapadłego, zwłaszcza Jr 
zeli idzie o powierzenie minuty wyroku Pi- 
sarzowi Trybunału odległego od Warszawy, 
w której Sądy wyższych instancij zasiadają? 
Tym sposobem oszczędność , jak się zdaje 

rzepisem tym zamierzona, bardzo łatwo da- 
us uciążliwsze dla której ze stron skutki za 
sobą pociągnąćby mogla. 

Właściwiej więc byłoby nakazać skladanie 
kopij głównych wyciągów, i to już doręczo- 
nych, a minuty tychże wyroków pozostawić 
w zbiorze innych, gdzie dla nich jest właści- 
we miejsce. 

A. Art. 31 ad I-um grzeszy puryzmem. 
Nie miejmy nadziei 
zów, lub wyrażeń z obeych Języków branych, 
w czasie gdy sami czystość języka psujemy 
takiemi wyrażeniami, jak np. podać prośbę 
na imię — być uczniem na zasadach i t. P: 
Wyrażenie nie polskie, psuje naturę języka, 

@ wyraz nie polski, jeżeli w kraju, że tak 

powiem przez naturalizację zyskał obywatel- 
stwo; jeżeli długoletniem uży waniem jest po- 
wszechnie przyjętym i przez wszystkich zro- 
zumianym, stał się polskim, chociaż kiedyś 
pochodzenie jego było z obcego języka. Wa- 
dium znamy wszyscy, tak prawnicy jak i nie- 
prawnicy, — utworzony więc wyraz nowy— 
Poręka— godzi się pominąć, a w jego miejsce 
użyć wadium, zostawiając tamtemu oznacza- 
me poręczenia za kimś trzecim, w którem to 
znaczeniu byłby właściwszym. 
Szanujmy naszą mowę, nie wykrzywiajmy 
jej sposobu mówienia na obey, nię twóramy 
wyrazów niepotrzebnych, zwłaszcza znacze- 
nie wątpliwe przedstawiać mogących, lub 
istniejącym nie nadawajmy przeciwnego zna- 
czenia temu, jakie dotąd miały; — czyli mów- 
my i piszmy tak, aby nas równie Rej z Na- 
głowic, jak Sniadeccy, gdyby powstali, zro- 
zamieć mogli. > j 

W miejsce dwóch ostatnich ustępów tego 
samego artykułu, czyby nie lepiej było zrobić 
Jeden ustęp, tej osnowy: SA 

warunki podpisane będą przez wierzy- 
ciela, lub jego obrońcę, przedaż popie- 
rającego, lecz w tym ostatnim razie, do- 
czone będzie wierzyciela upoważnienie 
do ich ułożenia. 


18, Artykuł 34 . É 
zbyt ufa w nicomylność 

„ze R yi lokowaniu funduszów, o których 
| o Przepis art. 56. zło skutki jego 


usuwa, dla tego bez sk h 
ż szkody poz : 
byé może. y pozostawionym 


19. Co do art. 35, pomijąm uwagę już dwu: 
krotnie czynioną, 0 niewłaściwości wyraże- 
ma, mówiąc o wręczeniu „osobiścje,» 

Ze względu na prekluzję, jaką prójdkę w 
art. 79 zagraża, do skarg o wyłączenie z Gi 
tal a jak analogicznie domniemywać mo- 
sai rp: objawienia Ww warunkach służebno- 

ci, bo o nich nie ma wzmianki, niezbędnem 
aa zamieszczenie po art. 35, przepisu 
Wy następującej: 
tymże terminie z dodaniem czasu na 
myrjametry, wszyscy właściciele nie- 


otrząśnięcia się z wyra- 


ruchomości graniczących z nierucho- 
mością zajętą, zawiadomieni zostaną, iż 
nieruchomość na wywłaszczenie zajętą 
została, i że w dniach 20-stu protokół 
zajęcia w kancelazji Pisarza złożony 
przejrzeć i w tymże czasie pod preklu- 
zją wnioski swe, celem zabezpieczenia 
praw swych, czynić mogą. 
20. W art. 36 ad I- um kazano wymieniać 
ogólną rozległość nieruchomości zajętej; a że 
wyżej w art. 13 rozporządzono, iż w samym 
protokule zajęcia, może być rozległość przy- 
bliżona oznaczoną i tu więc po wyrazie „ogól- 
nej” dodać koniecznie należy „rzeczywistej 
lub przybliżonej” a następnie jak w projek- 
cie. 
Co do ostatniego ustępu tego artykułu, 
nadmieniam, iż redakcja onego, nie zdaje mi 
się być wyższą nad wszelkie zarzuty; a za- 
mieszezona poniżej zmiana tego ustępu, po- 
służy do ocenienia, która z tych dwóch reda- 
kcij byłaby odpowiedniejszą: 
W razie zgłoszenia się wierzycieli z żą- 
daniem, aby wykreślenie zajęcia bez 
ich zezwolenia nie miało miejsca ;—wy- 
kreślenie takowego nie może nastąpić, 
tylko wtenczas, gdy obok świadectwa 
Pisarza wymieniającego, którzy wierzy- 
ciele objawili żądanie, aby zajęcić wy- 
kreślonem nie było, — tychże wierzycieli 
zezwolenie na wykreślenie, lub nakazu- 

Jący to wyrok prawomocny, przeciw 
nim zyskany, złożonym będzie. 

21. Zakres czasu, w którym w ślad art. 40 
projektu, ma yć oznaczony termin przysą- 
dzenia nieruchomości, jest zdaniem moim bez- 
użytecznie, a nawet ze szkodą wierzycieli, a 
niekiedy i dłużnika, zbyt długi. Mniemam, iż 
przynajmniej najkrótszy o połowę, t. j. do dni 
30 skrócić by należało; — najodleglejszy zaś 
bez szkody takim pozostać może, bo ten tylko 
gdyby byl ze szezególnych powodów korzy- 
stniejszym, użytym zostanie. (d. c. n.) 
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Dr. Legis Gluckselig. Christus-Archdologie. 
Das Buch von Jesus Christus und seinem wahren 
Ebenbilde, Frag. 

Pod tytułem powyższy m wyszło niedawno 
w Pradze dzieło, mające głównie na celu wska- 
zanie prawdziwego obrazu Jezusa Chrystusa, 
który ma służyć wszystkim artystom za 
Pierwowzór, Ma to być wierne odwzorowa- 
nie obrazu z Edessy Jezusa Chrystusa, który 
autor uważa za jedyny autentyczny i w cu- 
downy sposób zjawiony. 

P. Glückselig powiada, że w ciągu lat 50-u 
studjował bezpośrednio lub pośrednio i gro- 
madził wszystkie znakomitsze dawniejsze 
obrazy Ohrystusa i że poszukiwania jego by- 
ły tak szczęśliwe, iż powiodło mu się naresz- 
cie utwierdzić się w przekonaniu, który z wi- 
zerunków Chrystusa Pana Jest prawdziwym. 
Nie chciał on atoli rozpowszechniać swego 
przekonania bez upoważnienia Kościoła, co 
spowodowało go do posłania obrazu przez się 
odwzorowanego Ojcu Św., który takowy za- 
trzymał u siebie, poleciwszy” jednocześnie 
kardynałowi Antonellemu, ażeby oświadczył 
posłowi austrjackiemu w Rzymie, iż zezwala 
na rozpowszechnienie pomienionego obrazu, 

Zanim powiemy słów kilka o dziele tu 
przytoczonem, zwrócimy uwagę na legendę 
o obrazie edesskim Jezusa Chrystusa. 

Abgarus, król Edessy, który panował za 
czasów. pobytu na ziemi Chrystusa Pana, o- 
fiarował Zbawicielowi przytułek u siebie. 
Podług innej zaś wersji, król ten zachorował 
i prosił Jezusa Chrystusa przez posła, ażeby 
przybył do niego i uzdrowił go, przyczem 
polecil posłowi, ażeby wrócił przynajmniej 
z wizerunkiem Boga-Człowieka. Lecz Chry- 
stus Pan sam nie przybył, a przyrzekł tylko, 
iż po swym zgonie przyszle doń swego ucz- 
nia, który go uzdrowi. Poseł usiłował nada- 
remnie odmalować wizerunek Zkawiciela, aż 
nareszcie rysy Uhrystusa Pana od wzorowały 
się cudownym sposobem, same przez się, na 
płótnie. Obraz ton przechowywany był 
w Kdessie „do roku 944, zkąd przeszedł do 
Konstantynopola, gdzie podczas zburzenia 
miasta w r. 1204 znikł leczdwie jego kopje po- 
zostały w Rzymie i Genui. 

Obie te kopje, uchodzące nieraz za sam 
oryginał, różnią się między sobą, jak to i au- 
tor niniejszego dzioła utrzymuje. Dla od. 
wzorowania prawdziwego wizerunku, skorzy- 
stał on ze słynnego obrazu w Nazarecie, któ- 
ry, jak podanie niesie, wymalowany został na 
podstawie obrazu edesskiego. Wizerunek ten 
autor poprawil i zmienił stosownie do rozmai- 
tych wiadomości dochowanych co do praw- 
dziwego wizerunku Chrystusa Pana i przez 
porównanie go ze wszystkiemi lepszemi sta- 
rożytnemi obrazami, stanowiącemi mniej 
więcej wierne naśladowanie obrazu edes- 
skiego. 

Obraz atoli Jezusa Uhrystusa, podawany 
przez autora za jedyny prawdziwy, nie może 
być uważany za pierwowzór, którego trzyma- 
li się dawni mistrze, a do którego stosować 
by się powinni wszyscy przyszli artyści. Jest 
to raczej obraz, wymaganiom obecnym sztu- 
ki odpowiadający, a zatem nie noszący na so- 
bie cechy dalekiej starożytności, Piękny typ 
starożytny został tu osłabiony, tak iż autor- 
artysta osiągnął jedynie wizerunek lepszy 
może od wielu innych z nowszych czasów. 

Antor powiada w swem dziele, że legenda 
o Abgarusie, wspomnianą została po raz 
pierwszy przez „Juljusza Afrykana, autora 
z 3-go wieku; Sw- io przytacza ją 
szczegółowo, przyczem podaje pismo Abga- 
rusa do Chrystusa Pana i odpowiedź na nie; 
lecz we 100 lat potem kościół uznał te pisma 

; cryficzne. O samym obrazie edesskim 
RPO ; Evagrius (schola 
wspomina po raz pierwszy Hvat A s 
styk antjocheński, + 593 r.), przy c node 7 
tacza powyższą legendę. Bliższe w z Eae A 
o zjawieniu się obrazu edesskiego daje 
Damesceński (r. 726) w swych pismach prze- 
ciw obrazobórcom. 5 

Autor powiada, że obraz nazaretański był 
tyle razy przemalowywany, iż trudno ozna- 
czyć, z jakiego mianowicie wieku pochodzi. 
Zdaje się atoli, że autor. widział obraz ten nie 
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do nich z wizerunku edesskiego. 


W. każdym razie nie zdaje się, iżby należa- 
ło przywiązywać do obrazu, przez autora 


za jedynie prawdziwy wizerunek Zbawiciela 


podawanego, tak wielkie znaczenie, jakiesam 


p. Glickselig doń przywiązuje. 


Samo: dzieło, jakkolwiek ma nie wielkie 
pod względem naukowego obrobienia zna- 


czenie, jest atoli wybornym zbiorem mate- 
rjałów i cytat, pomiędzy któremi gdzie nie- 
gdzie napotykać się dają uwagi autora. 

Dzieło to wyszł w Pradze także w jężyku 
czeskim. ) 

Arthur Schopenhauer, aus persönlichem Umgan g 
dargestellt. Ein Blick auf sein Leben, seinem 
Charakter und scine Lehre, von Wilhelm Gwin- 
ner. Mit dem Porträt Schopenkauers und einer 
vergleichendew seitenansicht seines Schädels. 
Leipzig. 1862. j 

Arthur Schopenhauer.  Lichtstrahlen aus sei- 
nen Werken. Mit einer Biographie und Chara- 
kteristik Schopenhauers von Dr. Julius Frauen- 
stidt. Leipzig. 1863. i 

Schopenhauer należy bezspornie do rzędu 
najznakomitszych myślicieli niemieckich. Do 
samego atoli schyłku swego długiego życia, 
był on zapoznawany, a dzieła jego poszły 
były w niepamięć; imię jego zaledwie wspo- 
minane było w dziejach filozośji; Fichte, Szel- 
ling i Hegel, z którymi prawie jednocześnie 
zjawił się na polu badań filozoficznych, za- 
ćmili swym blaskiem jego gwiazdę, a samo 
nawet życie jego pokryte było tajemniczo- 
ścią, jakby życie jakiego zakonnika. Od 
kilku dopiero lat poczęto wyprowadzać na 
jaw skarby przez tego filozofa pozostawione. 
Nie jeden wyjść nie może z podziwienia, ja- 
kim sposobem „stać się mogło, iż ludzie da- 
wali wprowadzać siebie w błąd przez wielu 
pseudo-filozofów, podczas gdy prawdziwy 
myślicie], ducha czasu wybornie pojmujący, 
wśród nich znajdował się. 

Ponieważ kilku już autorów niemieckich 
dało pogląd na filozofję Schopenhauera (jak 
np. Rudolf Seydel w 1857 r.), przeto Dr. J. 
Frauenstitdt rozwija w 28 listach „prawdy 


winął z właściwą sobie przenikliwością umy- 


rji Teresy w jej usiłowaniaeh do zapewnie- 
nia Niemcom ich dawnej potęgi, widzimy 
godnego politowania Karola Alberta bawar- 
skiego, który nie tylko ze skarbu franeuz- 
kiego, lecz nawet z kieszeni jenerała francuz- 
kiego czerpał pieniądze dla zaopatrzenia się 
w. powozy cesarskie i świetne szaty i dla 
odgrywania w nich swej smutnej roli. Przy 
tem porównaniu uwydatnia się osobista wiel- 
kość Fryderyka i jego niezależne postępowa- 
nie, gdyż trzymał stronę potężniejszego nie 
jako bezwiedne narzędzie, a przeciwnie uwa- 
żał to za środek do dopięcia własnych celów. 
Lecz z drugiej strony, skutkiem takiego ze- 
stawienia, monarcha ten trąci urok pod 
względym moralnym. gi gig 
Poglądy te atoli nie przedstawiają nie no- 
wego: znajdziemy je mniej więcej wyraźnie 
wypowiedziane w każdej lepszej historji. 
Lecz szczególniejszą cechę nadaje dziełu 
Gfrórera oryginalny obraz ówczesnych sto- 
sunków politycznych ze stanowiska wielko- 
niemieckiego. Słusznie dał on temu tomowi 
ogólny tytuł: Maria Theresia, die Grosse Kai- 
serin-Kónigin. Cesarzowa-Królowa ze swemi 
zamiarami co do jedności Niemiec, stanowi 
dla niego punkt środkowy, co nie przeszka - 
dza zresztą autorowi oddawać słuszność Fry- 
derykowi. Pod względem materjału histo- 
rycznego, nie znajdujemy | tu nie nowego; 
Gfrórer skorzystał z wielką zręcznością 
z badań Rank'ego, którego poglądy na czyn- 
ności dyplomatyczne, mało jeszcze dotąd do 
dzieł historycznych dla ogółu przeznaczonych 
wprowadzone, autor opracował i dalej roz- 


słu. Ztąd pochodzi, że nie jedno w tem dzie- 
le, jak sam autor zeznaje, nie zostało wprost 
na źródłach historycznych oparte; lecz kom- 
binacje jego mają po swej stronie wszelkie 
do prawdy podobieństwo, a jeżeli im brak 
źródłowej gruntowności, za to zyskują one 
w dwójnasób pod względem pełnego życia 
poglądu. Intrygi Alberoni'ego lub Elżbiety 
parmeńskiej, któremi przepełniony był tom 
drugi, a które weszły w części i do tomu trze- 
ciego, wydały się autorowi jako zbyt pozba- 
wione treści i nieważne, ażeby mogły mieć 
Jaki dla jego bystrego sądu urok; lecz tu, gdzie 
tyle wielkości w zapasy wstępuje, Gfrórer 
jest w swym żywiole; nie więc dziwnego, 


zasadnicze” systemu tego myśliciela i uprzy- | że daje obrazy pełne życia i ognia. 


stępnia dla ogółu, w drugiem z dwóch wyż 
przytoczonych dzieł, wszystko co dzieła Scho- 
penhauera mieszczą w sobie najpiękniejszego 
i najlepszego. Życie zaś i osobistość Scho- 
penhauera ocenione zostały należycie przez 
kompetentnego i genjalnego Wilhelma Grwin- 


Dla dania wyobrażenia o tem, jak Gfrorer 
stosuje swą „arytmetykę polityczną” do da- 
nych stosunków, zwrócimy uwagę na ro- 
zumowania jego co do polityki Fryde- 
ryka podczas pierwszej wojny szlązkiej. Żą- 
dano od niego, ażeby stanął jawnie po stronie 


nera. Autor, który pozostawał w ścisłych | Bawarji i Francji, ofiarując mu za to porę- 


z Schopenhauerem stosunkach, będąc sam 
obdarzony świetiym umysłem i sądem sa- 
moistnym, daje nam pociągający obraz trybu 
życia i' myślenia Schopenhauera, przedsta- 
wiony w 10-u rozdziałach: „Jakim on był. — 
Jak rozkwitał.”—Jak wyglądał. —Jak mó- 


czenie co do posiadania dolnego Szlązka wraz 
z Wrocławiem. „Pomimo że Fryderyk wy- 
glądał z niecierpliwością chwili, w której by 
mógł nazwać Szlązk swą własnością, monar- 
cha ten nie zapomniał, że na przypadek zu- 
pełnego unicestwienia Austrji, Franeja doj- 


wił—Jak się coraz bardziej rozwijał.— Kto | dzie do potęgi zdolnej dyktować prawa całej 


on był. — Czego uczył, —Quoad politica. — Ja- 
kie pędził życie. — Jak zakończył życie.” — 
Każdy mąż pierwszorzędny powinienby. ży- 
czyć sobie, ażeby poswym zgonie zasłużyć 
na podobny życiorys, łączący: w sobie tyle 
miłości dla opisywanego przedmiotu, takie 
zamiłowanie prawdy, tyle szczerego podziwu 
dla ducha i charakteru myśliciela i człowie- 


ka, tylo w samym autorze wzniosłości du- 
cha i charakteru. 


Z obu tych dzieł, a „szczególniej z pracy 
Gwinnera, można powziąć należyte wyobra- 
żenie 0 zasługach Schopenhauera, jako my- 
śliciela. 

Fr.- August Gfrórer. Geschichte des achtzehn- 
ten Jahrhunderts. Nach dem Tode des Verfassers 
herausgegeben von Dr. J. B. Weiss, Professor der 
Geschichte an der k. k: Universität Gratz. Dritter 
Band. Schaffhausen, bei Hurter 0 

O dwóch pierwszych tego dz: a tomach, 
ogloszonych drukiem po zgonie uutora, po- 
daliśmy w swoim czasie wiadomość pod wla- 
ściwą „Dzien, Powsz.* rubryką. „Zapowie- 
dzianych w przedmowie do drugiego tomu 
uwag i uzupełnień, w niniejszym trzecim to- 
mie nie znajdujemy, zkąd wnosić należy, iż 
dołączone zostaną do czwartego tomu. W o- 
góle tom trzeci o wiele więcej zadowolnić 
może czytelnika od dwóch tomów poprze- 
dnich. To co stanowi słabą Gfrórera stronę, 
rzadziej się tu napotyka, podezas gdy wła- 
ściwe mu zalety wychodzą w całym swym 
blasku na jaw. cw 4 

Pierwsze dwa tomy wywierają takie wra- 
żenie, jak gdyby autor powierzchownie swój 
przedmiot traktował, poprzestająe na poglą- 
dach subjektywnych; — W trzecim tomie 
przeciwnie Gfrórer widocznie przejęty Jest 
doniosłością faktów historycznych; staje się 
on pełnym wzniosłego uczucia i zapatruje 
się na wypadki z właściwego stanowiska, 
przyczem wyświetla kombinację psycholo- 
giezne. Ztąd pochodzi, 26 za mało pozostaje 
mu miejsca dla bezpośredniej, zwłaszcza na 
polu religijnem polemiki, która zyskała au- 
torowi znaczną liczbę przeciwników, Traktu- 
je on tu atoli i sprawy kościelne, jak np. 
kwestję obsadzenia katedry biskupiej w Wro- 
eławiu. Znajdujemy tu dokładny opis krwa- 
wych zapasów pomiędzy Austrją i Prusami 
o posiadanie Szlązka. > 

“Autor rozpisuje się obszernie o ówczesnych 
zamiarach Francji, która dążyła do tego, iż- 
by córka Karola Vl-go pozostała „jedynie 
przy posiadaniu areyksięztwa. austrjackiego 
i Węgier, a nawet, iżby te kraje li-tylko z ła- 
ski francuzkiej posiadała: Francja zachować 
chciała dla siebie, z całej spuścizny niemiec- 
kiej, Flandrję z Luksemburgiem, 'go stano- 
wiło dla niej wówczas toż samo co lewy 
brzeg Renu; reszta Niemiec pozostawała do 
podziała pomiędzy książętami trzymającemi z 
Francją, mianowicie pomiędzy Bawarję i 
Prusy. Chodziło więc o to: czy Niemcy 
mają nadal istnieć i zachować swe pod wzglę- 
dem politycznym znaczenie, lub też czy po- 
winny ustąpić nazawsze w obec swej odwie- 
cznej nieprzyjaciólki i spółzawodniczki i 
służyć jej jedynie do regulowania systemu 
politycznego Kuropy. Przeciw tym dążno- 
ściom Francji, Marja Teresa podniosła sztan. 
dar niemiecki i postanowiła nie tylko bronić 
swych posiadłości od licznych wrogów, lecz 
także przywrócić jedność całego paz 


ma Re $ z a eg0 państwa 
niemieckiego i odzyskać dawne 


granice Nie- 
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Europie. Posiadanie Szlązka nie na wiele by 
mu się przydało, gdyby przez popieranie pla- 
nów ministra Fleury, sam stał się uległym 
wpływom gabinetu wersalskiego.. Przyłączy- 
ła się tu jeszcze i ta okoliczność, że Fryderyk 
nie miał bynajmniej ochoty przyczynić się do 
zwiększenia posiadłości domu bawarsko-ele- 
ktorskiego, zyskanego przez Francję dla 
poparcia jej zamiarów co do ujarzmienia Nie- 
miec. Dla tego też monarcha pruski wolał 
ofiarować Marji Teresie przyjaźń za dobro- 
wolne odstąpienie Szlązka. Gdyby mu się to 
powiodło, w takim razie mógłby on, w połą- 
czeniu z Austrją i Anglją, zniweczyć zamiary 
Dawarji i Francji, a nawet, w razie sprzyja- 
Jących okoliczności, zwiększyć swe posiadło- 
ści za pomocą nowych podbojów, dokonanych 
kosztem państwa niemieckiego lub innych 
krajów. Ambitne usposobienie jego nasuwało 
mu myśl, iż może być rozjemcą Europy.” 
Karol-Albert Bawarski stanowi zupełny 
kontrast Fryderyka.  Dziwiono się stale, dla 
ozego elektor bawarski, gdy znajdował się 
w jesieni 1741 r. w Linż, vic uderzył niespo- 
dzianie na Wiedeń a następnie na Preszpurg, 
przez co byłby zadał Marji-Teresie cios sta- 
nowczy. Schmettau, którego Fryderyk posy- 
lał do armji francuzko-bawarskiej, rozwijał 
ten plan z zapałem i przyrzekał, iż z silnym 
parkiem artylerji zdobędzie Wiedeń w ciągu 
dwóch tygodni. Pomimo to Karol-Albert 
zwrócił się nie do Dunaju i Wiednia, lecz do 
Czech i Pragi. 


elektor bawarski obawiał się, iżby Saksonja 
nie ubiegła go co do zajęcia Czech i nie za- 
trzymała dla siebie kraju przeznaczonego mu 
traktatem nymphenburgskim. Obecnie Gfrö- 
rer dowodzi, na zasadzie źródła francnzkie- 
go, przez Ranke'go wykrytego, że na elekto- 
ra oddziaływały inne wpływy, silniejsze od 
jego wlasnej woli. Armji bawarsko-francuz- 
kiej towarzyszył, w charakterze pełnomoeni- 
ka franeuzkiego, margr. de Beauveau, które- 
go obowiązkiem było przestrzeganie, ażeby 
nie działo się nie przeciwnego interesom 
Francji, która sama jedna nie szczędziła pie- 
niędzy ani ludzi, podczas gdy pretendent ba- 
warski do niczego sam przyczynić się nie 
mógł, Schmettau wynurzył się ze swym pla- 
nem i przed tym francuzem, który takow 
pochwalił. „Lecz wówczas,” nadmienił peł- 
nomocnik francuzki, „człowiek ten (elektor 
bawarski) nie będzie nas potrzebował, a to 
byłoby przeciwne naszym interesom*. Wýra- 
zy te dowodzą dostatecznie jak niebezpiecz- 
nem było dla tego,który nie był Fryderykiem, 
wiązać się z taką jak Francja potęgą. Fran- 
cja miała jedynie na celu zyskanie książąt 
niemieckich jako narzędzi, „któreby podzie- 
liły pomiędzy siebie spuściznę po Austeji 
przez .co Niemcy rozpadłyby się na liczne 
drobne państwa, pomiędzy sobą niezgodne 
i od korony francyzkiej zawisłe”. 
głównie zależała wyższość króla pruskiego 
nad elektorem bawarskim, że pierwszy z nich 
wyzyskiwał tych, którzy chcieli z niego ko- 
rzyść ciągnąć. 

odezas gdy w obozie przeciwnym two- 
rzono plany eo do rozbioru Austrji, „w umy- 
śle Marji-Teresy dojrzewał wielki plan, ogar- 
niający trzy ogromne kraje: Niemcy, Francję 
i Włochy“. Monarchini ta powzięła myśl, 
przy pomocy Anglji, podbić najpierw Bawa- 
rję i wcielić ją do Austeji, aby ukarać w ten 


miec od strony Francji. Jako kontrast Ma- 


Jako jedyne tego kroku wy- 
Jaśnienie, historycy podają tę okoliczność, że 
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w oryginale, lecz w kopji. P. Gluckselig po- 
wiada wprawdzie, że przy odtwarzaniu praw- 
dziwego wizerunku, korzystał ze wszystkich 
dawnych obrazów Chrystusa Pana, lecz nie 
przytaczą tych obrazów, a obok tego nie do- 
wiódł, czy to eo z nich poczerpnał, przeszło 


sposób Karola-Alberta, który zdradzał Niem- 
cy. Takiż sam los miał być zgotowany ele- 
ktorowi saskiemu. Gabinet angielski byłw te 
zamiary wtajemniczony i zgadzał się co do 
pierwszego punktu, lecz odrzucał drugi, doty- 
czący |Saksonji. Zamiary swoje względem 
Fryderyka, Marja-Teresa ukrywała jeszcze, 
wiedząc że Anglja jej w tem nie dopomoże. 
Lecz co do tej części planu, która dotyczyła 
Francji, Anglja zgadzała się w zupełności 
zcesarzową, która po podbiciu Bawacji, o któ- 
rem nie watpiła, chciała skoncentrować wszy- 
stkie swe siły nad Rener,ażeby w połączeniu 
z armją angielską, która -stała wówczas we 
Flandrji austrjackiej, zaatakować Francję, 
„Prowincje przed 300 laty przez dom Burbo- 
nów od Niemiec oderwane, mianowicie Flan- 
drja, trzy biskupstwa, Lotaryngja, wyższy 
Franche-Comtć, Alzacja i znaczna cząść Bur- 
gundji, miały wrócić znowu pod panowanie 
niemieckie”. Co do Włoch nareszcie, Marja 
Teresa zamierzała przy pomocy króla sar- 
dyńskiego wypędzić ztamtąd zupełnie hisz- 
panów, odstąpić Sycylję, a może i część Lom- 
bardji Piemontowi, a Neapol sobie zatrzy- 
mać. 


Inne wcale plany roiły się elektorowi ba- 
warskiemu, który przybrał zawczasu tytuł 
cesarza Karola VIL Wiedział on dobrze, że 
podbicie Austrji i Czech nie doprowadzi go 
go niczego, i dla tego przyszła mu myśl se- 
kularyzacji na obszerną skalę, aby w ten spo- 
sób zwiększyć swe prowincje dziedziczne. 
Marzył on o 6-u milionach dochodu (gdyż 
dalej nie potrafił posunąć swych kombinacij 
arytmetycznych) i o 40,000 wojska. 

dla utworzenia swego przyszłego króle- 


stwa, biskupstw Salzburga, Passau, Freysing, 
Regensburga, Kichtsadt, Augsburga, księztw 


Neuburga i Sulzbacha, oraz miast Ulmu i 
Augsburga, a prawdopodobnie także Regens- 
burga i Norymbergi. „Przed trzystu ląty (po- 
wiada autor) sami tylko protestanci sięgali 
ręką swiętokradzką po biskupstwa i miasta 
niepodległe, a teraz członek dawnego, z czy- 
stego katolicyzmu szczycącego się domu, i to 
domu Wittelsbachów, który kazał nawet ty- 
tułować siebie cesarzem niemieckim, powziął 
plan przyniesienia w ofierze swej ambicji 
wszystkich prawie biskupstw górnoniemiec- 
kich. Plan znalazł nawet uznanie ze strony 
kilku książąt niemieckich, głównie zaś ze 
strony Fryderyka pruskiego i J erzego an- 
gielskiego, jako elektora hanowerskiego. 
Karolowi Albertowi, jak wiadomo, plany 
jego nie powiodły się, lecz czego on w roků 
1742 zdziałać: nie potrafił, tó w 60 lat pó- 
źniej przywiódł do skutku Napoleon I. 

Przy zapatrywaniu się na te stosunki, ró- 
wnież jak na politykę angielską, Gfrorer trzy- 
ma się głównie Ranke'go. 

Najciekawszym w całym trzecim tomie, a 
może i w całem dziele, jest ustęp poświęcony 
opisowi sedmioletniej wojny. Autor rozpisu- 
Je się także obszernie o nawpół słowiańskich 


podstawach dawnego elektorstwa Branden- 
burgskiega, wówczas już królestwa pru- 
skiego. (d. n.) 
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Teatr Rozmaitości, — Dziś w Poniedzia- 
łek, d. 26 Stycznia, komedja w 4-ch aktach, orygi- 
nalnie napisana- przez Aleks. Hr. Fredro: Zemsta 
za mur graniczny, odegrana przez pp. Rychtera, 
liakiewiczową, Chęcińskiego, Bodurkiewicza, Ma- 
zurowską, Chomińskiego, Panczykowskiego, Pro- 
chazkę, Rembeckiego, Dąbrowskiego, Adlera, — 
Krotochwila w 1-ym akcie z francuzkiego: Pewien 
Jjegomos i pewna jejmość, odegrana przez pp. 
Swieszewskiego, Bakałowiczową, Rembecką. 
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Zacznie się o godzinie 7. 


Przyjechali do Warszawy. 


Jenerał Major Naczelnik Sztabu Inżynierji Fejchner z Pe- 
tersburga. 


Wyjechali z Warszawy. 


Jenerał Lejtnant Semeka do Nowogeorgiewska. 
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„maj | 5 100 Tal. |k.t n > 
Gdańsk (00 Ta. |2 M. |=] "= 
pal: 160 Tal. | SOS PE Sa RZ 
Hamburg. 360 BMk. | 2 M. 150 |. 50]. — | = 
Londyua , 1 Ft. St | 8 M. 6 | 70 6 |68'/ą 
Moskw * 100 ks. l M, 99 | 50 | -— | — 
Petersburg « 100 Bs. 1 M. 99 | 66 | — | — 
" - 100 Rs. k.t. Gr. Wc (Gut Mad 
Parys , 300 Fr. 2 M. | 80 | 25 | — | __ 
ZO E 300Fr |1M. | — | - ZO a 
Wiedeń . . .150 Zk, | 2 M. | 86 | 70 | — | — 


EEEE" WWE ASOT) CX WREN RAE! ok4 
Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb. rs, — kop. — 


„ Od Listów Zastawn: Ilillgo Okresu k. 51/3 


Żądał . 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


N.D. 17y Rżjeut Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Radomskiej w Radomiu. 


Po nmastąpionej śmierci: 1. Piotra Wolskiego 
wierzyciela estrzeżonych sum: rs. 15 z pro centem 
irs. 2 kop. 50, kosztów processu, w wykazie hy- 
potecznym nieruchomości Radomia Nr. hyp. 48 
oznaczonej, w dziale IV. pod Nr. 12, 2. Franci- 
szka Pawłowskiego wierzyciela sum: rs. 105 i rs. 
5, kosztów, sposobem ostrzeżenia w dziale IV. pod 
N. 29, wykazu hypotecznego dóbr Zawad z Okrę- 
gu Radomskiego. 3. Elzbiety pierwszego ślubu 
Mitllerowej 20 Stibbe czyli Stikińskiej posiadacz 
ki prawa wieczystej dzierżawy 30 i 15 mórg 
gruntu, w dziale III. wykazu hypotecznego dóbr 


'Gutawa z Okręgu Radomskiego. 4. Karoliny-Jó- 


zefy 2ch imion z Brzeskich Michalskiej posiada - 
czki prawa wieczystej dzierżawy 22 mórg gruntu 
i 30 mórg gruntu w wykazie hypotecznym - dóbr 
Trablic z Okręgu Radomskiego w dziale II[, ube- 
zpieczonych, toczy się postępowanie spadkowe, 
do uregulowania których to- spadków termin pre- 
kluzyjny na dzień 13 (25) Kwietnia 1863 r. ozna- 
cza się. 

W tym więc terminie wszystkie strony intere- 
sowane w Kancelarji podpisanego Rejenta stawić 
się zechcą. 

Radom d. 4 (16) Października 1862 r. 
Michał Przychodzki. 


meeer eeey ne m 


LAUYTACJB L SPRZRDAŽE PUBLICZNE. 
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(N. D. 509) Komisja Rządowa 
Przychodów Skarbu. 


Z powodu, że pluslicytanci dzierżawy dochodów 
konsumcyjnych miasta Łowicza, na rok bieżący 
1863, nie przystąpili do zawarcia kontraktu i 
objęcia dzierżawy, odbywać się będzie ną ich od- 
powiedzialność, w terminie skróconym dnia 22 
Stycznia (3 Lutego) r. b. w biurze Komisji Rzą- 
dowej Przychodów i Skarbu w Warszawie, przy 
ulicy Rymarskiej, pod Nr. 744, publiczna licyta- 
„cja, celem przedzierżawienia wspomnionych do- 
chodów na czas od dnia 20 Stycznia (1 Lutego) 
r. b. do dnia 19 (31) Grudnia t. r. od sumy rs. 
20114 (wyraźniej) rs. dwadzieścia tysięcy sto 
czternaście rocznie, jaka w latach 186032 była. 
opłacaną. 

Licytacja ta mieć będzie miejsce przez same 
deklaracje opieczętowane, bez dalszej licytacji 
głośnej, 

Oferty licytacyjne w deklaracjach rozpoczynać 
się winny od ceny powyżej oznaczonej , 

Szczegółowe warunki do licytacji w biurze Ko- 
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Wydziale 
Dochodów Niestałych, Sekcji Kopsumcyjnej ka- 
żdodziennie oprócz świąt od godziny dej z rana 
do 3ej z połudoia przejrzane być mogą. 

Składać się maiące deklaracje, wedle wzoru 
poniższego napisane, przyjmowanemi będą w Ko- 
misji Rządowej Przychodów i Skarbu do dnia licy- 
tacji, aż do godziny 11 2 rana, o której zaraz i 
rozpieczętowanie deklaracji nastąpi. 

Do deklaracji dołączone być wiony oryginalne 
kwity na vadium 1310 części ustanowionej ceny 
dzierżawnej wyrównywające, gotowizną, tistami 
zastawnemi z kuponami, lub innemi papierami 
Skarbowemi, wedle przepisów na vadia przyjmo* 
wanemi, do depozytu Banku Polskiego, Kasy 
Głównej Królestwa, lub innej Kasy złożone, któ- 
re nieutrzymującym się przy licytacji zwrócone 
zostaną, utrzymującemu się zaś, albo na po- 
czet kaucji, warunkami licytacyjnemi wymaganej 
policzone, lub w razie złożenia jej oddzielnie, po- 
wrócone będzie. 

Wreszcie, na kopertach deklaracji, oprócz adre- 
su do Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, 
domieszczone być winny wyrazy: 

„Deklaracja na dzierżawę dochodów konsum- 
cyjnych m. Łowicza." 

Wzór do deklaracji 


W skutek ogłoszenia Komisji Skarbu z dnia 9 
(21) Stycznia r. b. N. 1158, przy dołączeniu świa 
dectwa kwalifikacyjnego warunkami licytacyjne 
mi wymaganego i kwitu na vadium W sumie rs’ 


2012 w depozycie Banku Polskiego, lub Kasy N. 


złożone, podaję. niniejszą deklarację. przez którą 
obowiązują się za dzierżawę dochodów konsum- 
cyjnych miasta Łowicza, na czas od dnia 20 Sty 
cznia (1 Lutego), do d. 19 (31) Grudnia 1863 r. 
płacić Skarbowi Królestwa sumę w stosunku ro: 
cznym rs. N. wyraźniej (wypisać literami) pod- 
dając się zarazem wszelkim zagtrzeżeniom, warun - 
kami licytacyjaemi objętym. 
Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w 
N. dnia miesiąca N. 1863 r. 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) — , 
Oferta na licytacji postąpiona, obowiązuje w 
zupełności pluslicytanta zaraz od chwili złożenia 
deklaracji, jak gdyby podpisał sam kontrakt, a 
Skarb Królestwa obowiązuje dopiero wtenczas, 
gdy odbyta licytacja zatwierdzona i o tem stro- 
na interesowana urzędownie zawiadomioną Z)- 
stanie. p 
Zastrzega się na koniec, że utrzymujący się 
przy licytacji, a później od niej odstępujący, wy- 
stawia się na wszelkie skutki nowej licytacji, nie 
tylko do wysokości złożonego vadium, ale i 
do wysokości strat, jakieby dla, Rządu z no- 
wej licytacji wynikły, a które, po potrąceniu 
vadium, z majątku odstępującego ściągnięte bę- 
dą, że deklaracje nie w terminie powyżej ozna- 
czonym, lecz później złożone, przyjętemi nie zo- 
staną; tudzież że deklaracje inaczej, nie podług 
domieszczonego tu wzoru napisane i kwitem pa 
złożone vadium nie opatrzone, jako też warunko- 
we, lub niższe od ceny oferty obejmujące, będą 
nieważne. 
Warszawa d. 9 (21) Stycznia 1863 r. 
Z polecenia 
Dyrektora Głównego Prezydującego, 
Raeczywisty Radca Stanu, Muszyński 
Dyrektor Kancelarji, 
(1) Radca Stanu, Parzelski 


—uanica 


(N. D. 425) Rząd Gubernialny 
Lubelski. 


Podaje do powszechnej wiadomości że na 
entrepryzę dostawy lnu nieczesanego do fabryk 
więziennych w Lublinie, Siedlcach, i Biały na 
lata 1863, 1864, i 1865 każdorocznie po pudów 
108 to jest 

a) do więzienia Lubelskiego pudów 60, 

b) do domu badań w Siedlcach pud. 24, 

c) do domu badań w Biały pud. 24. razem 
jak wyżej pudów 108; 

w Sali posiedzeń Rządu Gubernialnego przez 
opieczętowanie deklaracje odbywać się będzie 
in minus licytacja od ceny za jeden pud wagi 
Rosyjskiej lnu rs. 5 kop. 25 w dniu 28 Sty- 
cznia (9 Lutego) 1863 r. 

Deklaracje przyjmowane będą do godziny 12 
w południe po czem zaraz nastąpi rozpieczę- 
towanie tychże 

Dostawić się mający len powinien być dobrze 
wymiędlony, Ą r 
bez żadnych óbcych części koloru jednostajne- 
go siwego bynajmniej nie rudego lub czarnia- 
wego, zwykle oznaczającego len przepalony 
przemoczony lnb nadgniły. ? 

Ubiegający się o tę dostawę niewyłączając 
tego rocznego entreprenera. złożyć będą obo- 
wiązani na vadium gotowizną lub papierami 
kurs w kraju mającemi w kasie gubernialnej 
lub, też. powiatowej: do entrepryzy powyższej w 
stosunku 1410 części jednorocznej wartości tej 
enttepryży to jest rs. 75 ostrzega się zarazem 
że żadńe przekazy funduszów na vadium przyj- 
mowane nie będą po ukończenia licytacji przy- 
znaniu entrepryzy najniższą cenę podające- 
mu żadaa pózniejsza oferta przyjętą nie będzie. 

Deklaracie mają być podane podług wzoru 


wyklepany, suchy, zdrowy mocny' 


wyraźnie bez żadnych pomyłek poprawek pod- 
kreśleń i skrobań, lakiem zapieczętowane. 
Wzór do deklaracji, 


W skutek ogłoszenia Rządu Guternialoego 
Lubelskiego z dnia 2 (14) Styczni 1863 r. Nr. 
339241014 podaję niniejszą deklarację iż obo- 
wiązuję się wziąść dostawę luu nieczesanego do 
fabryk więziennych w Lublinie, Siedlcach, i Biały 
na lata 1863 1864i 1865 kaźdorocznie po pt- 
dów 108 czyli przez lat trzy pudów 824 za 
opłatą puda jednego po rs. N kop. N wyrazuie 
NN i poddaję się wszelkim obowiązkom i za- 
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych obję- 
tym a które mi dobrze są wiadome, kwit kassy 
na złożone vadium rs. 75 dołączam które w 
razie nieutrzymania się przy licytacji sam od- 
biorę, 

Stałe moje zamieszkanie jest (tu, wypisać 
wyraźnie miejsce zamieszkania pisałem w N 
dnia miesiąca i roku. 

Szczegółowe waruuki dotyczące:przedmioto- 
wej entrepryzy przejrzane być mogą każdo- 
dziennie wyjąwszy swiąt w „godzinach bióro - 
wych w Wydziale wojskowo policyjnym Rządu 
Gubernialnego. 


- Lublin dnia 3 (14) Stycznia 1863 r. 
p. 0. Gubernatora Cywilnego, Boduszeński. 
Naczelnik Kancelarji, Mejer 


e 


(N. D. 508) Magistrat Miastu Stołecznego 
Warszawy. 


Podaje się do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 31 Stycznia (12 Lutego) r. b. o godzinie 
12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 
Magistratu licytacja in minus przez opieczęto- 
wane deklaracye, na postawienie parkanu muro- 
wanego, przy cmentarzu starozakonnych pod 
Warszawą pomiędzy Powązkami i Wolskiemi 
rogatkami położonego, od sumy rs, 181 k. 15 
warunkami licytacyjnemi obiętej, mający prze- 
to zamiar ubiegania się o powyższą entrepryzę 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznacze- 
nem na ręce p. 0. Prezydenta miasta, opieczęto- 
wane deklaracje napisane podług wzoru niżej 
zamieszczonego, a w tych wyraźnie literami bez 
skrobania poprawek i przekreśleń wypiszą jaki 
odstępują procent od cen wyrazemkosztów obję- 
tych. 

Nadto do deklaracji dołączony być winien 
kwit kasy głównej ekonomicznej na zlożone va* 
dium w ilości rs. 18 i na koszta ogłoszenia rs, 6 
które nieutrzymującemu się przy licytacji na- 
tychmiast zwrócone będą, deklaracje zaś takie 
do których vadium nie będzie złożone, kwit do 
nich dołączony nie zostanie przyjęte nie będą. 

Inne warunki dotyczące w mowie będącej li- 
cytacji są do przejrzenia każdodzienie w Wy- 
dziale Administracyjnym wyjąwszy dni świąte- 
cznych. 

Warszawa d. 10 (22) Stycznia 1863 r. 
Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia zd. podaję niniejsżą 
deklarację, iż podejmuję się postanowienia par- 
kapu murowanego przy cmentarzu Stąrozakon- 
nych pod Warszawą pomiędzy Powązkami i 
Wolskiemi Rogatkami polożonego i odstępują 
od cen wykazem kosztów objętych procentów 
N. (wypisać «wyraźnie literami) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa- 
runkach licytacyjnych objętym. 

Kwit na złożonć vadium w ilości rs, 18 i na 
koszta ogłoszenia rs. 6 składam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w N. 
dnia i miesiąca N. 1862 r. 

(podpisać imię nazwisko.) 


(N. D.320) Magistrat Miasta ~ 
Stołecznego Warszawy. 

Podaje się do wiadomości powszechnej że w 
duiu 18 (30) Stycznia r. b. o godzinie 12 w po- 
udnie odbędzie się w Sali posiedzeń Magistratu 
icytacja głośna in plus na sprzedaż do rozbioru 
zabudowań drewnianych na gruncie posesji Nu- 
mer 22 w teritorium ementarza Powązkowskiego 
położonych od sumy rs. 329 k. 40 8% warunka- 
mi licytacyjnemi objętej. t 

Mąjący przeto zamiar ubiegania sięo powyż- 
sze kupno zechcą się zgłosić w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem wraz z Yvadium w ilości rubli 
srebrem 33 i na koszta ogłoszenia rs. 8 które nie- 
utrzymującemu się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą. 

Inne warunki dotyczące w mowie będącej li- 
cytacji są do przejrzeuia w Wydziale, Administra- 
cyjnym każdodcieenie, wyjąwszy dni świątecz- 
nych. l 
Warszawa d.24Grudnia (5 Stycznia) 1862543 r. 


+ 
(N. D.264 ) Magistrat Miasta 
Tarnogroda. f 

Stosownie do rozporządzenia W. Naczelnika 
Powiatu Zamojskiego z dnia 11 (28) Grudnia 
r. b. N. 24291 podaje do powszechnej wiado- 
mości iż w kancelarji Magistratu miasta Tar- 
nogroda pod prezydencją Naczelnika Powiatu 
lub pomocnika starszego odbywać się będzie 
w dniu 31 Stycznia (12 Lutego) 1868 r. od 
godziny 10 fano do godziny 2 z południa licy- 
tacja na wydzierżawienie dochodów Kasy te- 
goż miasta z czopowego miejskiego na rok 
jeden 1863 od sumy. in plus rs. 1100 kop. 50 
rocznie przez składanie opieczętowanych 
deklaracji podług poniżej zamięszczonego wzo- 
ru napisanych. 

Licytacja ta odbędzie się na risico teraźniej- 
szego dzierżawcy od kontraktu, zatem gdyby 
do godziny 2 z południa żaden z konkurentów 
z deklaracją nie zgłosił sią naówczas głośna li- 
cytacja od sumy obniżonej rozpoczętą zostanie. 

Mający chęć licytowania zgłoszą się w miej- 
scu i czasie powyżej oznaczonym, i tak przy 
składaniu deklaracji jako i przed rozpoczęciem 
głośnej licytacji złożą vadium rs, 110 kop. 5 
w gotowiźnie lub w zaświadczeniu kasy skar- 
bowej. 

Warunki licytacyjue w godzinach biurowych 
w kancelarji tutejszego magistratu są do przej- 
rzenia, nadmienia się tu jeszcze, że deklaracje 
nie podług wzoru napisane, skrobane lub po- 
prawiane oraz po oznaczonej godzinie podane, 
przyjęte nie będą. 

"Tarnogrtód dnia 16 (28) Grudnia 1862 r. 


Wzór do deklaracji. 


Stosownie do obwieszczenia Magistratu mia- 
sta Tarnogroda z dnia 16 (28) Grudnia 1862 
N podaję niniejszą deklarację, że obowiązuję 
się wziąść w dzierżawę dochód kasy ekonomi- 
cznej Tarnogrod z czopowego miejskiego na 
rok jeden 1865, za sumę rs. (wypisać liczbami 
i literami) poddając się wszelkim zastrzeżeniom 
w warunakachelicytacyjnych, które należycie 
przejrzałem. 

Zaświadczenie kasy N. na złożone vadium w 
sumie rs. 110 kop. 5 składam itę wrazie nie 
utrzymania się przy licytacji sam odbiorę stałe 
moje zamieszkanie jest w N. pisałem w N. dnia 
N. Mea. it. d. 

(podpisać imie i nazwisko.) 
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N. D. 511) Magistrał Miasta 
Gubernialnego Radomia 

Podaje do powszechnej wiadomości, że dnia 
2 (14) Lutego r. b. do godziny 12 w poładnie 
odbywać się będzie w biurze tutejszym licytacja 
przez opieczętowane deklaracje na entrepryzę re- 
peracji jatek rzeźniczych, w mieście Radomiu, 
a to iu minus od sumy anszlagowej rs. 463 
kop. 94. PR” 

Każdy więc mający chęć podjęcia się tój entre; 
pryży obowiązany jest przed terminem wyżej 
oznaczonym złożyć na ręce Prezydenta deklara- 


cją opieczętowaną czysto, wedle wzoru poniżej 


— 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


zamieszczonego napisana i dokowej dołączyć kwit 
którejkolwiek Kasy Skarbowej, lub Miejskiej na 
złożone w niej vadium rs. 47 wynoszące, 
Warunki przedlicytacyjne każdego czasu w biu- 
rze Magistratu przejrzane być mogą. 
Radom d. 20 Stycznia 1868 r. 
Prezydent, Augustynowicz. 


Rainy Sekretarz, Podleski, 
"Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Magistratu miasta Rado" 
mia z dnia 20 Stycznia r. b. Nr. 369, podaję ni- 
niejszą deklarację, iż podejmuję się entrepryzy 
reperacji jatek rzeźniczych w mieście Radomiu, 
podług auszlagu przex Komisję Rządową Spraw 
Wewnętrznych potwierdzonego, za sumę rs. A. 
(wypisać Lterami rs. N.) 

Zaświadczenie Kasy N. na złożone W niej va- 


dium rs. 47 dołączam, które w razie nieutrzyma- 
nia się przy licytacji sam odbiorę), lub o nade- 
słania onego na mój koszt przez stację pocztową 
N. upraszam, 

Pisałem w N. dnia N. mea N. 


mo un a 


<N. D. 525) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernit Warszawskiej w Warszawie. 


Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy- 
ni, iż na żądanie Aleksandra Baranowskiego urzę- 
dnika biura Jenerała -Intendenta Czynnej Armii 
wojsk OrsaRSKO-Rosyjskich, w m. Kielcach, 
Okręgu Kieleckim, Gubernii Radomskiej zamie- 
szkałego, a zamieszkanie prawne do tego interesu 
i całego postępowania subhastacyjnego u Woj- 
ciecha Bronikowskiego Patrona, przy Trybunale 
tutejszym w Warszawie pod Nr, 4814, mieszka- 
jącego, obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
rs. 1650 z procentem 50/, od dnia 12 (24) Czer- 
wca 1861 r. liczyć się winnym, tudzież kosztów 
egzekucyjnych od Franciszki z Armułowiczów i 
Wawrzyńca małżonków Roguskich obywateli i 
właścicieli nieruchomości w Warszawie pod Nr. 
902 przy uliey Chłodnej położonej, tamże i pod 
Nr. 1191 w Warszawie zamieszkanie prawne 
obrane mających, protokółem Ludwika Wich- 
rowskiego Komornika przy Trybunale tutejszym 
w dniu 18 (30) Lipca 1862 r. sporządzonym, Za- 
jętą i zaaresztowaną w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia została: 


NIERUCHOMOŚĆ, 

w Warszawie przy ulicy Chłodnej pod Nr. 02, 
pod Okręgiem Sądu Pokoju Okręgu i miasta 
Warszawy Wydziała Il, w Cyrkule poł. 7, gmi- 
pie tegoż Cyrkułu, zaś w Cyrkule Administracyj- 
nym 5, 6, i7, na gruncie emfiteutycznym, z któ- 
rego rs. 7 kop. 57 132, opłaca się czynszu rocznie 
kościołowi Śgo Krzyża w Warszawie, in recogni- 
tionem domini directi na dzień Śgo Marcina Bi- 
skupa, położona, prawem własności do egzekwo- 
wanych dłużników mał. Roguskich należąca, zaś 
w dzierżawnem posiadaniu Lipy Fejnmesser, za 
sumę rs. 4500-za całe lat trzy, za kontraktem w 
księdze wieczystej tejże nieruchomości, w dniu 
15 (27) Września 1860 r. zawartym, od dnia 1 
Października 1860r. do tegoż dnia i miesiąca 
1863 r. (któren prawo tej dzierżawy na czas nie* 
upłyniony, to jest od d. 1 Kwietnia 1862 r. do 
1 Października 1863 r. w dwóch trzecich czę- 
ściach odstąpił Abrahamowi Górkę) zostająca, 
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie obcią- 
żona. , 

Na gruncie tej nieruchomości egzystują nastę- 
pujące zabudowania: 

1. Dom frontowy masiv murowany z cegły 
palonej dachówką karpiówką kryty, trzy kominy 
murowane mający. 

2. Oficyna masiw murowana, o parterze, pię- 
trze, i mieszkaniach w poddaszu z piwnicami skle- 
pionemi, dachówką karpiówką kryta, 2 kominy 
murowane mające. 

3. Oficyna o parterze murowanym i piętrze w 
części z muru, w części z drzewa, dachówką kar- 
piórwką kryta, * kominy mająca. SS, 

4. Oficyna masiv murowana, o parterze i pi- 
wnicy, karpiówką kryta, 2 kominy murowane 
mająca. 

5. Komórki z drzewa, deskami kryte: 

6. Studnia z pompą i korbą żelazną. 

7. Gołębnik na słupie drewnianym, z daszkiem 
goncianym, bez gołębnika. 

8. Wozownia i komórka z drzewa, papką na- 
kryte. 

9. Stajnia z drzewa gontami i papką kryta. 

10. Chlew i kurnik z drzewa deskami kryte. 

11. Stajnia, wozownia, komórki, chlew, kurnik 
z drzewa gontami kryte. i 

12. Wozownia z drzewa dachówką karpiówką 
kryta. p 

18. Wozownia z drzewa kacpiówką kryta. 

14. Wczownia z drzewa papką kryta, 

*15. Wozownia i stajnia z drzewa papką kryte. 

16. Kloaki gontami kryte. 

17. Stajnia z drzewa papką kryta. 

Podwórze w połowie i tretuary wybrukowan 
kamieniem polnym. a 

W tej nieruchomości jest 18 lokatorów z imion 
i nazwisk, oraz cenę komornianą uiszczających, 
w akcie zajęcia wymienionych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare- 
sztowanej nieruchomości, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Wojciecha 
Bronikowskiego Patrona przy Trybunale Cywil- 
nym Gubernii Warszawskiej w Warszawie, pod 
Nr. 484A. przy ulicy Miodowej zamieszkałego; 
zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w Kan- 
celarji Trybunału tutejszego w Wydziale I. zło- 
żone przejrzane być mogą. - 

Zajęcie w kopiach doręczone: A 

1. JW. Kazimierzowi Woyda Prezydentowi 
miasta Stołecznego Warszawy w Warszawie pod 
N. 462 urzędującemu na ręce Władysława D4- 
browskiego urzędnika tegoż Magistratu. : 

2, Franciszkowi Dziaszkowskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wy 
działu JI w Warszawie pod Nr. 549 urzędują” 
cemu na ręce własne, 

Obudwom d. 25 Lipca (6 Sierpnia) 1862 r. | 

Wniesione (o księgi wieczystej powyż zaję” 
tej nieruchomości w Warszawie dnia 27 Lipca (8 
Sierpnia) 1862 r., a w dniu dzisiejszym do księ- 
gi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tu- 
tejszego na ten cel utrzymywanej wpisane 20% 
stało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun- 
ków przedaży odbędzie się na audjencji publi” 
cznej Trybunału Cywilnego Gubernii War- 
szawskiej w Warszawie w Wydz. I, w miej: 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549, o godzinie 10 z rapa dnia 2 (14) 
Paździerpika 1862 r. ? 

. Sprzedażą dyrygować będzie Wojciech Bro- 

nikowski Patron przy Trybunale tutejszym, któ- 

rego zamieszkanie jest wyżej wskazane. 
Warszawa d. 1 (13) Sierpnia 1862 r. 

w z. Podpisarz Trybunału, Juljan Świerczewski 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego Gub. Warszawskiej w War- 
szawie d, 1 (18) Sierpnia 1862 r. 
wz. Podpisarz Trybunału, Juljan Świerczewski. 

Następnie po odbyciu trzech publikacji zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży Trybunał w ter- 
minie ej publikacji w dnia 30 Listopada (11 
Grednia) 1862 r. odbytym,” termin do przygo- 
towawczego przysądzenia, na dzień 2 (14) Sty- 
cznia 1863 r. godzinę 10 z rana wyznaczył, w 


dliska obejmującego w 4ch pozycjach zago- 
ñów 5i oziemków 12 oraz gruntów ornych 
iłąk w szachownicy będących w trzech polach 
mających; w pierwszem polu półtoraków 5 za- 
gonów 12 oziemków 5 w drugim polu zagonów 

5 oziemków 1 rozmaitej długości, ściśle opi- 

sanych, oznaczonych w relacji przez biegłych 
sporządzonej, pomiędzy któremi to gruntami 
znajdują się i łąki Cała powyżej opisana nie- 
ruchomość oceniona została przez biegłych na 
rs, 128 kop 50 Z popierania pie: "iastkowo 
Maryanny Czyżewskiej i Wincentego Czyżew - 
skiego czyli obojga małżonków Qzyżewskich 
z pracy rąk utrzymujących się w Mieście Ty- 
kocinie zamieszkałych a następnie po zejściu 
Maryanny Czyżewskiej na żądanie jej SSrów. 
a mianowicie powyżej wymienionego Wincen- 
tego Czyżewskiego w imieniu włssnym oraz 
jako głównego Opiekuna pozostałych dzieci 
po Maryannie Czyżewskiej jako tó: Adolfa 
Czyżewskiego i Konstancji Pogorzelskiej także 
w mieście Tykocinie zamieszkałych po zejścia 
zaś bezpotomnie i bez testamentowo Adolfa 
Czyżewskiego na żądanie jego SSrów a miano- 
wicie ojca Wincentego Czyżewskiego i przy- 
rodniej siostry Konstancji Pogoczelskiej w któ- 
rej imieniu działa główny nowy opiekun Fa- 
bian Mościcki i przydany Józef Kuligowski 
we wsi Kobylinie Kruszewie zamieszkali od 
których jest ustanowiony za: obrońcę Patron 
przy Trybunale Juljan Tomaszewski w mieście 
Łomży mieszkający. pko Juljannie z Kołomyj- 
skich 1go ślubu Krzewskiej drugiego żonie 
Wojciecha Zambrzyckiego czyli 'obojga mał- 
żonków Zambrzyckim z gospodarstwa rolnego 
utrzymujących się, we wsi Grabowie Nowem 
w imieniu własnem oraz jako głównym opić- 
kuuem nieletnich Juljana i Ludwiki Krzew- 
skich po Frazciszku Krzewskim pozostałych 
dzieci z których dziś Juljan już jest pełnolet- 
nim, a uchwałą Rady familijnej w dniu 1 (13) 
Listopada 1862 r. zapadłą powyższej opiece 
dodany został główny opiekun Wojciech Mali- 
szewski we wsi Ciborach Chrzczonach i przy- 
dany opiekun Wojciech Zamorzycki we wsi 
Grabowie Nowem zamieszkali tudzież pko 
Anieli Krzewskiej pannie doletniej z pracy rąk 
utrzymującej się we wsi Krzewie Okręgu Łom- 
żyńskiem zamieszkałym «4 mocy wyroku Try- 
bunałn Cywilnego 1 Instancji Gubernii Augus- 
towskiej Wydziału I zaocznie na dniu 16 (28) 
Kwietnia 1868 r. i 26 Czerwca (2 Lipca) 1861 
r. zapadłymi wystawioną zostaje w drodze dzia- 
łów na publiczną sprzedaż przed Sędzią dele. 
gowanym Januszewskim odbyć się mającą. 

„Po odbyciu zaś pierwszej publikacji warun- 
ków w dniu 18 (30) Kwietnia r. b. termin do 
przygotowawczego przysądzenia wyznaczony 
został na dzień 24 Stycznia (5 Lutego) r. b. 
godzinę 3 z południa w miejscu zwykłych po- 
siedzeń Trybunału Cywilnego w Łomży 

Licytacja rozpocznie się od sumy r8, 128 kop: 
50 Każdy więc chęć kupna mający może w po- 
wyższym terminie stanąć do li cyt-eji. 


wawczego przysądzenia postąpionej | za taką 
sumę popierającemu sprzedaż obrońcy przygo* 
towawczo przysądzonej, rozpoczętą zostanie. 
Warszawa dnia 9 (21) Stycznia 1868 r. 
Pisarz Trybunału. Radca Dworu, Zgórski, 


Stycznia 1862 r. zaocznie, i 5 (17) Września 
1862 r. ocznie zapadłemi, sprzedaż powyższego 
majątku w drodze działów przez publiczną licy- 
tację przed delegowanym Asesorem Trybunału 
W. Grzybowskim nakazaną została. 

Poodbyciu zaś pierwszej publikaty warun- 
ków termin do przygotowawczego przysączenia 
naznaczony został na publicznsj audjencji Try- 
bunała Cywilnego I Instancji Gubernii Augu- 
stowskiej w miejscu zwykłych posiedzeń na dz. 
24 Stycznia (5 Lutego) 1863 r. godziną 3 z po- 
łudnia. 

Sprzedaż odbędzie się uaprzód po szczególe 
każdej nieruchomości na ćzterech oddzielnych 
wsiach położonych, a następnie na ogół. 

Licytacja I. oddziału rozpocznie się oł sumy 
rs. 574 k. 10.2 odrs. 304 k. 10, 3. od rs. 108 
4. zaś od rs. 209 k. 50. 

Licytacja zaś na ogół rozpocznie się od samy 
postąpionej przy szczegółowej sprzedaży. 

Każdy więc chęć kupna mający, może w po- 
wyższym terminie stanąć do licytacji. 

Warunki zaś i zbiór objaśnień można przej- 
rzeć w Kancelarji podpisanego Patrona sprze- 
dażą dyrygującego, lub też w Kancelarji Pisa 
rza Trybnnału. 

"Łomża d, 2 (14) Stycznia 1863 r. 
Julian Tomaszewski. 


A 


(N. D. 526) 

Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie przy ulicy 
Śto Jerskiej pód Nr. 1782 zamieszkały. ogłasza 
nipiejszem, że z mocy Wyroków tegoż Trybuna- 
łu w dniach 14 (26) i 15 (27) Czerwca oraz 15 
(27) Listopada 1862 r. między Katarzyną Załęską 
pozostałą wdową pod Nr 217 i Marjanną z War- 
daków Aleksandra Sikorskiego obywatela małżon- 
ką w asystencji i -zaupoważmieniem tegoż, czyli 
obojgiem Sikorskiemi małżonkami pod Nr.143 w 
Pradze przy Warszawie zamieszkałemi, jako po- 
wodami z jednej, a Rozalją z Sadowskich War: 
dak po Andrzeju Wardak pozostałą wdową w i- 
mieniu własnem oraz jako matką i główną opie- 
kunką nieletnich swych dzieci Feliksa i Piotra 
w małżeństwie z niegdy Andrzejem  Wardak 
spłodzonych, pod Numerem 151, Józefem Ste- 
fanieckim obywatelem pod Numerem 49, jako 
szczególnym opiekunem tychże nieletnich War- 
daków i Franciszkiem Wardakiem pod Nume- 
rem 151 wszystkim w Pradze przy Warszawie za- 
mieszkałymi, jako pozwanymi, z drugiej strony 
zapadłych, sprzedaną będzie przez publiczną li- 
cytację w drodze działów. 

Nieruchomość Nr. 151 w Pradze, 
przy Warszawie przy ulicy Targowej w Obrębie 
Sądu Pokoju Ogu i Miasta Warszawy Wydziału 
4 w Cyrkule Policyjnym 12 położoną, granicząca 
z lewej strony z posesją Nr. 150, z prawej i od 
tyłu z posesią Nr. 152 należąca prawem własno- 
ści do S3Sów Andrzeja Wardaka pełnoletnich i 
nieletnich wyżejwymienionychopiekunem przyda- 
nym jest nieletnich Aleksander Sikorski, 

Nieruchomość ta składa się z domu fronto- 
towego drewnianego z Ścianą frontową mnro- 
wang o parterze iz mieszkaniami w facyatach 
oficyny o parterze i piętrze w części murowa- 
neja w części zbali w słupy oficyny partero- 
wej z bali w węgły isłupy drwelni z drzewa 
w słupy kuźni masiw murowanej oficyny par- 
terowej z drzewa Spichrza zbali wsłupy ko- 
mórki, śmietnika, studni, bruku, gruntu łokci 
kw. 5750 z którego płaci się czynszu do kasy 
skarbowej Królestwa rocznie rs. 1 kop. 80 do 
odbycia sprzedaży Delegowany W. Dyament 
Sędzia Trybunału i przed nim w dniu 11 (28) 
Grudnia 1$%62 r. odbyło się pierwsze ogłosze- 
nie zbioru objaśnień i warunków sprzedaży zaś 
w dniu 238 Stycznia (4 Lutego) r. b. o godzinie 
9 152% rana odbędzie się przed tymże delego- 
wanym w miejscu posiedzeń Trybunału Cywil- 
nego ubernii Warszawskiej w Warszawie 
pod Nr. 549 drugie ogłoszenie zbioru objaśnień 
i warunków sprzedaży a zararem przygotwaw- 
czego przysądzenia rzeczonej nieruchomości, 

Licytacja rozpocznie się od sumy 9127 kop. 
84 lj2 jako wartość przez biegłych wynałe- 
zionej vadium wynosi rs. 1200 taxa zbiór ob- 
jaśnień i warunki sprzedaży przejrzane być mo- 
gą w kancelarji Pisarza Trybunału Wyd. II i 
3 podpisanego Patrona w Warszawie pod Nr, 
782. 


(N. D. 520) 

Podaje się do publicznej wiadomości: iż ż po: 
wództwa Kacpra $emadyniego współwłaściciela 
nieruchomości miejskiej w m. Łomży zamieszka- 
łego, przeciwko Józefowi Semadyniemu właści- 
cielowi cnkierui w m, Warszawie zamieszkałemu 
w imieniu własnem, oraz jako głównemu opie- 
kunowi swych małoletuich dzieci z niegdy Anną 
Marjaną 2ch imion z Semadenich spłodzonych ja- 
ko to: a, Anny Marjanny 2ch imion b. Marji Le- 
ontyny 2ch imion c. Józefa Semadenich, tndzież 
przeciwko Janowi Tomiekiemu Patronowi przy 
Trybunale jako przydanemu opiekunowi powyż= 
szych małoletnich w m. Łomży zamieszkałemi. 
Wyrokiem Trybunału Cywilnego I, Instancji Gu- 
bernii Augustowskiej Wydziału I. na dniu 19 Li- 
stopada (l Grudnia) 1862 r. ocznie zapadłym, 
nakazana została sprzedaż nieruchomości miej- 
skiej w m. Łomży położonej do wspólnej własno- 
ści powodu i pozwanych Semadenich należącee- 
wraz z placami własuością stron bę dącemi. Nie- 
ruchomość tę składają a, dom frontowy o parte. 
rze i piętrze murowany od strony rynku, dachów - 
ką kryty, długi łokci Warszawskich 64, szerok- 
łokci 22 wysoki'łokci 14 b. Pawilon od ulicy rzą- 
dowej, murowauy © parterze i piętrze długi ło - 
kci 56 i 1j4 szeroki łokci 19 142, wysoki łokci J 4 
c. Oficyta murowana pod dachówką o parterze i 
piętrze przy vlicy Zatylnej długa łokci 26 i 152 
szeroka łokci 13 wysoka !okci 10 i 1j2 d. stajnie 
murowane pod dachówką przy tejże ulicy długie 
łokci 17 i 1j2 szerokie łokci 18 wysokie łakci 6, 
e. Wozownie murowane pod dachówką długie 
łokci 82 szerokie łokci 10 wysokie łokci 6 i 134, 
f. Kuchnia murowana pod dachówkami długa ło- 
kci 9 szeroka 10 wysoka łokci 6 i 174, g. Drwal- 
nia z drzewa pod gontami, długie łokci 14192 sze: 
rokie łokci 7, wysokie łokci 4. Wszystkie powyż- 
sze budowle stanowią jedną całość, lezą przy ro' 
gu ulic: Nowy rynek, Rządówej i Zatylnej i stoją 
na placu dziedzicznym, zaś h.Lodownia z cegły 
nad którą jest wozownia również murowana gon: 
tami kryta leżąca przy szpitalu Śgo Ducha, stoi 
na placu wiaczysto- czynszowym. Sprzedawana 
nieruchomość jest całkowicie zajęta przez pry- 
wątnych lokatorów pomiędzy lokalami jeden jest 
zajęty przez właścielela cukierni, drugi przez 
restauratora, trzeci zaś na hotel, które to zakła- 
dy w tym domu przeszło od lat 30 ciągle i nie 
przerwanie istnieją. 

ê Wskutek więc powyżej powołanego wyroku 
po ogłoszeniu warunków przed W. Grzybowskim 
Asesorem Frybunału delegowanym do tej czy- 
nności, termin do przygotowawczego przysądze- 
nia wyznaczony został na publicznej audjencji 
Trybunału. Cywilnego I. Instancyi Gnbernii 
Augustowskiej Wydziału I. w miejscu zwykłych 

posiedzeń na d. 81 Stycznia (12 Lutego) 1863 r. 

godzinę 3 z południa. Licytacya rozpocznie się 

od sumy rs. 22950 przez biegłych wynalezionej, 

Warunki zaś i zbiór objaśnień, przejrzeć można 

w Kancelarji podpisanego Patrona sprzedążą 

dyrygującego, lub też w kancelarji Pisarza Try- 

bunału w Łomży, ` ; 
Łomża d. 2 (14) Stycznia 1863 r. 


„Warunki zaś i zbiór obj aśnień są do przej. 
rzenia w kancelarji Pisarza Taybunału oraz 
w kancelarji podpisanego Patrona sprzedażą 
dyrygującego. c 

Łomża dnia 2 (14) Stycznia 1863 w. 


Julian Tomaszewski. 


ie” 


(N.D. 524) Rejent Kancelarji Okręgu 
Czerskiego . 

Ogłasza, że w dniu 22 Stycznia (3 Entego) 
r. b. i dni następnych od godziny 10 ranow wsi 
Magierowej woli na rzecz w inrerćsie SSrów po 
$. p. Michale, Grabowskim, przez publiczną licy- 
tacją sprzedawane będą meble, garderoba, bi e- 
lizna, sprzęty gospodarskie i kuchenne, miedź, 
naczynia najzylbrowe, krowa i t. p. .przedmiota, 


Grójec dnia 10 (22) Stycznia 1863 r. 
Nowodworski. 


Florjan-Stanisław Cholewicki. 


N. C. 522) ; 

Podaje się do publicznej wiadomości, iż część 
tak nazwana szlachecka majątku ziemskiego na 
wsiach Wojny Pietrasze, Wojny Wawrzyńce. 
Wojny Iadebniku Wojny Pogorzel, Okręgn Ty- 
kocińskim, Powiecie Łomżyńskim, Guberni Au- 
gustowskiej położona, po niegdy Józefie ojcu, i 
Tomaszu synu Wojnach pozostała, składająca 
się z budowli wiejskich, siedlisk, grnntów or- 
nych, łąk i pastwisk bliżej opisanych, i wyka- 
zanych w relacji biegłych w dniu 5(17)i7 (19) 
Kwietnia 1861 r, sporządzonej, oceniona na rs. 
1195 k. 70 z popierania SSrów pozostałych po 
Pawle Wojno jako to: Petroneli Wojno działa- 
jącej z mocy upoważnienia Prużańskiej Szla 
checkiej opieki w imieniu własnem oraz jako 
matki i głównej opiekunki małoletnich: a) Ana- 
tolji, b) Kazimiry, e) Ksawerego Donata 2ch 
imion Wojnów, po Pawle Wojno pozostałych 
dzieci, z własnych funduszów utrzymującej się, 
w mieście Słomnie Gubernii Grodzieńskiej, Ce 
sarstwie Rosyjskiem zamieszkałej, przeciwko 
SSrom pozostałym po Marcelim v. Marcyjannie 
Wojno jako to: a) Józefowi, b) Walentemu Woj- 
nom, we wsi Wojnach Krupach c) Ezbie- 
cie z Wojnów Pawła Perkowskiego żonie, 
z upoważnienia swego męża działającćj, czyli 
obojga małż. Perkowskim, we wsi Krassowie 
zamieszkałym, wszystkim z gospodarstwa rol- 
uego utrzymnjący m się, d) Konstantemu Wojno 
Porucznikowi Wojsk Cesarsko-Rosyjskich, w 


zz p Z W z RZ 


OSTRZEŻENIA. 


(N. D. 444) 

DWA WEXLE po rs. 1,000 pod 31 Grudnia 
r. Z, przez Simona Zand junior w Łodzi do war- 
szawskiego bankiera p. Mikołaja Guttman na 
własne zlecenie trassowane przez tegoż trassota 
akceptowane, w dniu I Kwietnia płatne, przy 
liście do Eichborna bankiera w Wrocławiu 
przesłane przypadkowo zaginęły. Sumienny 
znalazca raczy je zwrócić do panu Mikołaja 
Guttman tegoz acceptanta tych wexli, za co 
prócz wdzięczności otrzyma stosowną nagrodę. 

rodki odpowiednie jūż zostały przedsiewzię- 
te w celu zaradzenia nieprawej chęci korzysta- 


Juljan Tomaszewski. 


(N. D. 521) Podaje się do publicznej wiado- 
mości, iż część tak nazwana szlachecka mająt- 
ku ziemskiego nieruchomego, na wsi Krzewie 
Starem w Powiecie Łomżyńskim Gubernii Au- 


mieście Abo w Finlandji Konsystującemu wyro- | gustowskiej położona po niegdy Grzegorzu | nia z cudzej własności tak, że przywłaściciel 
kami Trybunału Cywilnego I Instancji Guber- | Krzewskim pozostała, na której nie ma | narazić się może na skutki prawa cywilnego 


nii Augustowskiej Wydziału I na dniu 6 (18) | żadnych budowli składająca się tylko z sie- | karnego. 
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przy ulicy Krakowskie-Przedmieście wprost Dobroczynności i nowo wybudowanej 
Resursy Obywatelskiej. | 
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OTRZYMAŁ W TYCH DNIACH NAJLEPSZE GATUNKI 


HERBAT 


KTÓREJ SPRZEDAŻ USKUTECZNIA 


0 połowę Taniej od (en praktykowanych. 


dobroci po złp, 
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Nr. 1. Herbata czarna familijna, dawniej w handlu moim tej samej 


AN sprzedawana, obniżona w cenie funt na . . « = * tej „0 3 * złp. 69gr, f6. 
( K Nr.2. Herbata czarna lepszego gatunku, dawniej w handlu sy s samej dobroci 

p po złp. 13 gr. 10 sprzedawana, obniżona w BP eA gc + + złp. 6 gr. 20. 
0 Nr. 3. Herbata czarna z tańszych najlepsza, dawniej w handlu J Samej dobroci 

IE po złp. 16 sprzedawana, obniżona w 117 ros KETETAN BE ROLE 

(© Nr. 4, Herbata aromatyczna (amatorska), dawniej w s Kit om tej samej dobroci 

a [ po złp. 22 sprzedawana, obniżona > NAJ. . ałp. 10. 


w handlu moim tej samej dabidiń OCE 
nie funt na « . , J ci po E 24 AG: 


dawniej w handlu moim tej samej dobroci 


czarna z kwiatem, dawniej 


GA N. 5. Herbata 
sprzedawana, obniżona w ce 


7 7 i wa 
którym to terminie popierający sprzedaż Alęksan- (© Nr. 6. Herbata o sth ao apiaoda wand, obniżona w cenie funt na . . . . złp. 13 gr 10 
P spoar i ai avaris «pry fe e Nr. 7. Herbata Liansinska, dawniej BEE oem a samej dobroci po złp. 83 gr. 10 
b a 7 A) sprzedawana, o H RR TURN OSTRE .520! 3 
Warszawa d: 10 a) erę 1862 r. ) s Nr. 8. Herbata Liansinska najlepszego gamokn, zwana Cesarską herbatą, dawniej w han- 
ieay K EEM Zgórski i (© dlu tej samej dobroci po zip. 46 gr. 20 sprzedawana, obniżona w cenie funt złp. 20. 

Po odbyciu prz EROS o prz LR ak Biorącym s AA A Ta jeden 10 funtów, dodaje się bezpłatnie font jedenasty. 
wdniu 2 (14) domir 1863 r. Pyka do sta- 3) ; Osoby z PORE 4: rl listy i pieniądze franco przysyłać, a żądana ilość herbaty, również franco 
nowczej przedaży Trybunał na dzień 21 Lutego dk przesłana będzie tak do Królestwa Polskiego, jako też do Cesarstwa Rosyjskiego, wyjąwszy gatunek Nr, 1 
(5 Marca) 1863 r. godzinę 10 z rana wyznaczył, G PY 
W którym toterminie licytacja od sumy rs. 14,852 I 
kop. 66%, przez popierującogo sprzedaż Ale- 2 PSI ZST ze 
ksandra Baranowskiego w terminie przygoto- „JOFUPRE SZA Ów 

CŁA RU ŁOŻO LM UPIJA 
w Drukarni J. Jaworskiego.—Za pozwoleniem Cenzury, | ; 
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